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OD REDAKCJI

O l b r z y m i e  z m ag an i a  dwóch n a s z y c h  ś m i e r t e l n y c h  wrogów na f r o n c i e  
wschodn i m w y k a z a ł y ,  że  p o z y c j a  p o l i t y c z n a  R o s j i  w E u r o p i e  w z r a s t a .  • 
R o s j a  s t a j e  s i ę  p a r t n e r e m  a l i a n t ó w  z a c h o d n i c h  w k s z t a ł t o w a n i u  p r z y ­

n a j m n i e j  l osów p o w o j e n n e j  E u r o p y ,  a może i  poza  n i ą .  J e s t  t o  f a k t ,  
k o ł o  k t ó r e g o  p r z e j ś ć  n i e  możemy o b o j ę t n i e ,  bez  wzg l ędu  na t o ,  j a k i e -  
byśmy -  o p t y m i s t y c z n e  czy p e s y m i s t y c z n e  -  c h c i e l i  w y c i ą g a ć  w n i o s k i .  
Wiemy, że  w wyniku t o c z ą c e j  s i ę  wojny i m p e r i a l i z m / n i e m i e c k i  z a ł a m i e  
s i ę  bez  r e s z t y ,  a e w e n t u a l n a  p r ó b a  nowego r ewanżu  Ni emiec  po b l i s k i e j  
i c h  k l ę s c e  u s u n ę ł a b y  j e  c a ł k o w i c i e  z r z ę d u  mo ca r s t w  e u r o p e j s k i c h .

Ten w i ę c  wróg Europy  o d p a d n i e .  Czy na j e g o  m i e j s c e  n i e  w e j ­
d z i e  j e d n a k  k t o  inny?- Czy n i e  p o w s t a n i e  nowa p r z e c i w s t a w n o ś ć  p o l i ­
t y c z n y c h  d ą ż e ń  i  p o j ę ć ,  w y r a ż a j ą c a  s i ę  w f o r m u l e  R o s j a  -  E ur opa?  ■ 
Eur opa  j e s t  j u ż  d z i ś  pewną I d e ą  p o l i t y c z n ą ,  w y r o s ł ą  z i s t n i e n i a  w 
n i e j  p o l i t y c z n i e  u k s z t a ł t o w a n y c h  narodów o ś w i e t n e j  c z ę s t o  p r z e ­
s z ł o ś c i ,  t w o r z ą c y c h  s u w e r e n n e ,  n i e p o d l e g ł e  p a ń s t w a .  Eu ropa  j e s t  r ów­
n i e ż  j e d n o ś c i ą  c y w i l i z a c y j n ą .  I  k a żd y ,  k t o  by c h c i a ł  nad t y m i  f a k t a ­
mi p r z e j ś ć  do p o r z ą d k u  d z i e n n e g o ,  o b o j ę t n i e  czy z z ewna. tr  z czy z 
wewną t rz  E u r o p y ,  mus i  s i ę  s p o t k a ć  ze  zdecydowanym oporem w s z y s t k i c h  
narodów e u r o p e j s k i c h  p r z e c i w k o  a g r e s j i .

P r o b l e m  R o s j a - E u r o p a  z a r y s o w u j e  s i ę  w i ęc  w s po só b  n a j b a r d z i e j  
wyr aźny  na h o r y z o n c i e  ż y c i a  p o l i t y c z n e g o  po w o j n i e .  Może mieć  on 
zarówno swój  wyr aźny  a s p e k t  p o l i t y c z n y :  d ą ż e n i e  R o s j i  do w ł a d a n i a  
E u r o p ą  i  p o g w a ł c e n i a  prawa do w o l n o ś c i ,  s u w e r e n n o ś c i  i  i n t e g r a l n o ­
ś c i  p a ń s t w  s t o j ą c y c h  na p r z e s z k o d z i e  temu d ą ż e n i u  -  j a k  i  a s p e k t  
i d e o l o g i c z n y :  I n f i l t r a c j ę  i d e o l o g i c z n ą  p r z y b i e r a j ą c y c h  na s i l e  p r ą ­
dów s o c j a l n y c h ,  i s t n i e j ą c y c h  w wyniku wojny w c a ł y m s w i e c i e ,  w c e l u ^  
i c h  p o l i t y c z n e g o  r ó w n i e ż  z d y s k o n t o w a n i a .  Ta podwójna  p r z e ć i w s t a w n o ś c  
ma swoje  g ł e b s z e  ź r ó d ł a  w o d r ę b n o ś c i  c y w i l i z a c y j n e j  obu świ a tów.

Musimy w i ę c  p o z n a ć  c a ł ą  r o z l e g ł ą  p r o b l e m a t y k ę  t e j  p oa - i ^y czne j  
i  c y w i l i z a c y j n e j  p r z e c i w s t a w n o ś c i .  Musimy p o z n a ć  c e l e  d ą ż e n i a ,  s t r u ­
k t u r ę  i  metody d z i a ł a n i a  p o l i t y k i  - r o s y j s k i e j  o r a z  j e j  m o ż l i w o ś c i  
r e a l i z a c y j n e .  Musimy w tym a s p e k c i e  w i d z i e ć  p r ob le my  p o l i t y c z n e ,  
s o c j a l n e '  i  g o s p o d a r c z e  E u r o p y .  I  t o  j e s t  z a d a n i e  a g e n c j i  ^Rosja a 
E u r o p a ” , k t ó r e j  p i e r w s z y  numer oddajemy ŵ r ę c e  p o l s k i c h  osrodkow 
p o l i t y c z n y c h  i  p o l s k i e j  p r a s y  p o d z i e m n e j .  . ^ .

Uważamy za k o n i e c z n e  s t w o r z e n i e  s p e c j a l n e j  o r g a n u  d l a  t y c h  
z a g a d n i e ń ;  s ą  one bowiem z b y t  ważne ,  by p o p r z e s t a ć  t y l k o  na a y -
k u ł a c h  o m a w i a j ą c y c h  same t y l k o  a k t u a l i a  czy wręcz  z ^ : ^ J S c e  p o -

. samą t y l k o  k r o n i k ę . W y p e ł n i  s ^ ę  w t e n  s po so b  mikę v* p u o i i . y  N P
’- l i t y c z n e j ,  p o z o s t a w i o n ą  t a k  p r z e z  c z y n n i k i  o f i c j a l n e  j a k  i  o s r o d k

P O l l t ' m a e p o l s k i  , . r t  t o  s z c z e g ó l n i e  woźne.  S t o i c y  bowiem n o c n y m
z p i e r w s z y c h  m i e j s c  pod o b s t r z a ł e m  po k i  Tr °  - i b a r d z i e  i p o k o i o -
s k i c h  p l a n ó w .  A r ó w n o c z e ś n i e  p r a g n i e my  u ł o ż y  jc niv,ndnwaó kra i i
wo n a s z e  s t o s u n k i  z R o s j ą ,  by z a l e c z y c  r a n y  odbu«dowa< ° f

móc k o r z y s t a ć  z owoców z a s ł u ż o n e g o  Zw yc i ęs twa . ^  Wa r un k i ,  P ° J j a k ^

t a k i e  w s p ó ł ż y ć i e ^  j ® e t ą m0^ o n d y n  i e  ^ ^ a k ^ t e ż °  j e ^ f o rmu lu ' j e w a l c z ą c y
wane p r z e z  Rząd P o l s k i w

M rf. J « |. 
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ś  d z i e J Ó W  1
^ c y j n ą ,  o p a r t ą  n i em a l  w y ł ącz n i e ' 9n° I"  * awi f r a 6  bo d z i e  c zę ść  i n f o r -
s y j s k i c h ,  j a  ko j  ed y ne g0 w ł a  ś c ii« i e  n&m^d n mP ^ ^ i o w e  s t a c j i  r o -  
ś rodka  i n fo rm acy jn ego  o o b l i c z u  i  n o l i t v o  ę? n ?S? '  bezP ° ś r e d n i e g o  
to  ś r o d e k ,  j a k  d o t y c h c z a s ,  i  c r a ^ S  J n f  i • b z i s l e j s z e j  R o s j i .  j e s t  
s t a n y ,  a c iekawy.  ' p 10 P ° l s k i e j  z u p e ł n i e  n i e  wykorzy

POLITYKA ZAGRANICZNA POLSKI WOBEC ROSJI 
S t o s u n k i  m ię d z y  P o l s k a  a Rnqiv  -
nas  wojn i e  w roku 1920 u r e y u l o w f n e ^ t r S t a t Ó ^ ** f °  c i ? s ^ i e j  d l a

*- ^ a k t a f  t en  zawa r ty  na warunkach  di ^  T k l ?  * 18 marca 
u r e g u l o w a ł  sprawę g r a n i c  w snosób ?  bU s t r o n  b o r o w y c h ,
p o d k r e ś l i ł  zobowiązan i a  obu s t r o n  J! !• Jący wólQZas d l a  P o l s k i ,  
wewnęt rznych sąs iÓda  o r d z d t r l ^ n U  ^  do '
m a  p rob  zamachu, s t a nu  na u s t r ó j  ? Propagandy i  p o p i e r a -
w i e ck i  do ws t rzymania  s i e  ' W M ? Cle zo bo w ią z a ł  Związek So-
J e ś l i  chodz i  o g r a n i c e  to Poi s E T b ^ w, sPraw7 p o l s k o - l i t e w s k i e ,  
c za s  do g r a n i c  z roku 1772 czy c h o ć h v P r et er ) dował a  wów* 
tu  w i e l k i  umiar  I  t a k  wa r to  J n V  2 r ° kU* Polaka  ^ k a z a ł a
p o l s k a  wyłoniona  p L V S o / ,  o d d a w L n ^ i L ^ h 0"” 106’ f b ^ ^ c j a  
wojny pod wpływem panu iac-vch J ą  y na Zak°ń c z e n i e
k t ó r e j  g łówną r o l ę  od g ry wa l i  Dabs ki i  1 z ^ ? c z °nego s p o ł e c z e ń s t w a ,  wI SR*
czy ł a  s ze ro k im  ko ry t a r zem  d z i s n e ń s k i m  Po l s kę  z Łotwą, odc inahac  ód 
Z .S .R.R.  t e r y t o r i u m  l i t e w s k i e .  . Ł' o a c i n a J«Ł° od

f „ t r a k k a t em pokojowym rysk im  n i e  b y ł  sp r z ec zn y  s o j u s z  o o l s k o -  
r umunski ,  podp i s any  3 marca 1921 r . ,  a więc na 15 d n i  p r zed  nodn-i
tn?el e w T d T .Z t e n  POlSka 1 Rumunla P ^ d ł u Ł ł f d S Ó Ó

_ T r a k t a t  r y s k i  s t w o r z y ł  pods t awę  do rozwoju  normalnych  s t o -  
sunuow pokojowych^ między P o l s k ą  a Związkiem Sowieckim.  P o l i t y k a  
z a g r a n i c z n a  P o l s k i ,  w s z c z e g ó l n o ś c i  po o s t a t e c z n y m  w y k r y s t a l i z o w a n i u  
około  1930 r ,  swoich, d rog  i  mat ud., da j e  zdecydowany wy r a z  t e j  dobre  i 
wo l i  w da l s zym s ą s i e d z k i m  u ł o ż e n i u  s tosunków z Z .S .R .R .  P i ł s u d s k i  
k tó r y  w 3% 1920 w o k r e s i e  o s ł a b i e n i a  Niemiec 1  p ł y nn y ch  stosunków* 
na wschodz i e ,  próbował  k o n c e p c j i  u k r a i ń s k i e j ,  s t aw ia  w tym o k r e s i e  
d l a  p o l i t y k i  p o l s k i e j  wobec j e j  obydwóch dużych  s ą s i a d ó w ’ zasa dę  
równowagi ,  o raz  w mia r ę  możności  n o r m a l i z a c j i  
s t o s u n k ó w  na po d s t a wi e  poszanowan ia  j edn ak  n i e z a l e ż n o ś c i  
p o l i t y k i  p o l s k i e j .

W l a t a c h  1928/30 pewne s f e r y  międzynarodowe,  t e  same, k t ó r e  
w ki lka-  l a t  p ó ź n i e j  wprowadz i ł y  z t r i umfem Sowie ty  do L i g i  Narodów 
d l a  r a t o w a n i a  systemu t . z w .  zb iorowego b e z p i e c z e ń s t w a ,  myś l a ły  z u ­
p e ł n i e  poważnie  w s to sunku  do Sdwietow o zo rga n i zow an iu  r,k r u c j a t y " .  
Chodz i ł o  t u  oc zy wi śc i e  n i e  o j a k i ś  w s t r ę t  do bol szewizmu,  l e c z  o '  
w c i ą g n i ę c i e  w związku ze światowym kryzysem o lb r zymiego  t e r y t o r i u m  
r o s y j s k i e g o  spowtotem w p ro c e sy  wymiany g o s p o d a r c z e j ,  o o t wo rz e n i e  
sow ie c k i c h  rynków zby tu  l t d .  Oczywiści e  zo rga n i zow an ie  j a k i e g o ś
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r e a l n e g o  s ys t e mu  n a c i s k u  na S o w i e t y  b y ł o  n i e m o ż l i w e  bez  u d z i a ł u  P o l -  
s k i ,  j a k o  głównego s ą s i a d a  z a c h o d n i e g o  Z , S* R#R# -  P o l s k a  fceż p r a w d o -  
p o d o b n i e  m u s i a ł a b y  z a p ł a c i ć  r a c h u n k i  t e j  i m p r e z y ,  gdyż na j e j  z i e ­
m i a c h  i  p o g r a n i c z u  z a c z ę ł a b y  s i ę  e w e n t u a l n a  r o zg ry wk a  z b r o j n a ,  w 
k t ó r e j  m i e l i b y ś m y  w i e l e  do p r z e g r a n i a ,  a mało d o - w y g r a n i a ,  Dmowski 
p r z e c i w s t a w i a j ą c  s i ę  tym k o n ce pc jo m,  p i s z e  wówczas swój  znany c y k l  
a r t y k u ł ó w  P"t* Ko miwoj aże r  w kł-opo-cie 1, k t ó r y  w s z e d ł  p ó ź n i e j  do 
j e g o  k s i ą ż k i  Ś w i a t  powcg-enny a P o l s k a  , J e d n o c z e ń n i e  z a ś  o f i c j a l n a  
p o l i t y k a  p o l s k a  p r z e c i w s t a w i a  s i ę  nac i - skowi  wywieranemu w t e j  s p r a ­
wie  na P o l s k ę  i  wkr acza  na d r o g ę  d a l s z e j  n o rma l l z - a -c i i  s t o s u n k ó w  z 
Z . S . R . R .

■ W l u t y m  1929 r o k u  p o d p i s u j e m y  t . z w .  p r o t o k ó ł  L i t wi nowa  o w e j ­
śc iu  w ż y c i u  mi ędzy  . P o l s k ą  a S o w i e t a m i  z a s a d y  p a k t u .  Br iajcd-^Kel log o 
wyrze -ozen i u  s i ę  wojny  w s p r a w a c h  s p o r n y c h  mi-ęd-zy p a ń s t w a m i ,  25 l i p c a  
1952  r .  zawi er amy  j e d n o c z e ś n i e  z ca ł ym s z e r e g i e m  i n n y c h  s ą s i a d ó w  
Z . S . R . R .  p a k t  n i e a g r e s j i  na l a t  3 ,  p r z e d ł u ż o n y  n a s t ę p n i e '  w maju 1634  
r o k u  d o k c ń c a 1945 r o k u .  S z e r e g u  n a j w a ń n i e j s z y c h  

.umów n o r m a l i z a c y j n y c h  d o p e ł n i a  konwencja  Lconcyl i a c y in a  z l i s to p a d a  
1932 i  t , z w .  l o n d y ń s k a  konwencja o o k r ^ ś b e n i u  n a p a s t n i k a ,  z a w a r t a  
r ó w n i e ż  - p r z e z  Z wi ązek  S o w i e c k i  z i nny mi  j e g o  z a c h o d n i m i  i  p o ł u d n i o ­
wymi s ą s i a d a m i  w l i p c u  1933 r o k u .  We w s z y s t k i c h  p rowad zo ny ch ^ na  t l e  
t y c h  uk ładów,  r o k o w a n i a c h  p i l n o w a l i ś m y  j e d n o c z e ś n i e  i  i n t e r e s ó w  i n n y c h  
p a ń s t w  n a s z e g o  r e j o n u ,  w s z c z e g ó l n o ś c i  s p r z y m i e r z o n e j  Rumuni i  i  państw,  
b a ł t y c k i c h ,  w i e r n i  z a s a d z i e  rozbudowy s t o s u nk ó w ze w s z y s t k i m i  n a r o ­
dami  Europy ś r o d k o w e j  i  w s c h o d n i e j .

P o d k r e ś l i l i ś m y  j u ż ,  że  p o l s k a  p o l i t y ka ^ z a g r a n i c z n a  t r z y m a ł a  
s i ę  w s t o s u n k u  do R o s j i  i  N i emi ec  z a s a d y  r ó  w n o w a g i  .1 
n i e z a l e ż n o ś c i .  W y r aż a ł o  s i ę  t o  w n i e u g i ę t e j  o h r o n i e  p o ­
z y c j i  P o l s k i  p r z e d  w c i ą g n i ę c i e m  n a s  do s ys t e mu  k t ó r e g o k o l w i e k  t  n a ­
s z y c h  d u ż y c h  s ą s i a d ó w  o r a z  j e d n o c z e ś n i e  p r z e d  z aangażowan i em P o l s k i  
wbrew,  w z g l ę d n i e ,  mimo n a s z y c h  i n t e r e s ó w ,  w j a k ą ś  a k c j ę  wym ie r zo ną  
p r z e c i w  R o s j i  l u b  Niemcom. I  t a k ,  j a k  o d r z u c i l i ś m y  s u g e s t i e  a n t y s o -  
w i e c k i e  w l a t a c h  1 9 2 8 / 3 0 ,  m u s i e l i ś m y  o d r z u c i ć  r ó w n i e ż  l a n s o w a n ą  p r z e z  
f r a n c u s k i e g o  m i n i s t r a  spraw z a g r a n i c z n y c h  B a r t h o u  k o n c e p c j ę  pak t ów 
w s c h o d n i c h ,  k t ó r e  p r z e w i d y w a ł y  pomoc s o w i e c k ą  p r z e c i w  Niemcom, p o ł ą ­
c zon e  z  p r z e m a r s z e m  w o j s k  c z e r w o n y c h  p r z e z  t e r y t o r i u m  p o l s k i e  ( r o _ 
193 6) .  O d r z u c i l i ś m y  r ó w n i e ż  s u g e s t i e  n i e m i e c k i e ,  z ^ k t ó r y m i  p r z y j e ż ­
d ż a ł  do P o l s k i  G o e r i n g ,  zwr ócone  p r z e c i w  Sowie tom i  i d ą c e  po l i n i i  
o r g a n i z o w a n i a  wyprawy p r z e c i w  R o s j i  i  w c i ą g n i ę c i a  t ą ^ d r o g ą  P o l s  1 
p l a n u  p o d z i a ł u  R o s j i  i  o r g a n i z o w a n i a  p r z e c i w  n i e j  j e j  b o g a t y c h
renów u k r a i ń s k i c h .  . . . ^  i

P o l s k a  wykazywała  w s t o s u n k u  do sowi e c k i e j  R o s j i  ®kale } n 
z m i e n n i e  t e n d e n c j ę  do n a j b a r d z i e j  poko jowego  u ł o ż e n i a  s to s u n k ó w ,  ■ 
O d r z u c a j ą c  p r o p o z y c j e  n i e m i e c k i e ,  k t ó r y c h  s z a n s e  r e a l i z a c j i  k os z te m
Ro « ^c L ^ u i c d z i e  . U  * , * ,  <»«*.,  d . l U « ,  »  J. -
b a r d z i e j  w y  m o w n y d O w o d o d r  z u c e n i  a ^

P r c h Z t e n d e n c y j ,  o co w s po só b  t a k  n i e z g o d n y  z r z e c z y ­
w i s t o ś c i ą  pomawia o b e c n i e  P o l s k ę  p r o p a g a n d a  s o w i e c k a  na t e r e n i e  m i ę ­
dzynarodowym.  h u l a  i  n i e  b ę d z i e  lm-PnTi t-v ka n o l s k a  w s t o s u n k u  do R o s j i  n i e  nydia i  niw u
p e r i a l i s t o c z n ą ,  a j e d n i e  o b r o n n ą ,  gd ̂  d a ń
j ak t o m ia ło  n i e j e d n o k r o t n i e  m ie j s  nT i t ^k a  r o l s k a  s t a ł a  i  s t a ć

o lą s »  R o s j a .  J e d n o c z e ś n i e  j ednak  p o l i t y k a  .
b ę d z i e  n i e u g i ę c i e  na s t a n c e s  d0 z a p e , . n i e n i a  P a ń s t w u
n o s c i  ^ 0 J  3 J h "warunków t e j  n i e z a l e z ą o s ć i .  Za wa-p o l s  k i  emu i s t o t n y  o h  ^ ^ n k . o w  J i  e n ' f e  n a s z
r u n k i  t e  uważamy zarowno n i  o u s z i e m i a c h
a o s t a n u  p o s i a d a n i a  n a  i  #

e -



w s c h o d n i c h  i zapewnienie nam tą drogą minimum granicy 
strategicznej, która jest równocześnie w obecnych "Warunkach dziejo­
wych, granicą dominowania polskich wpływów kulturalnych, politycz­
nych i narodowych, jak- i przekr.aiLerfie wszelkich możliwości ingeren­
cji czynników sowieckich~~w''życie wewnętrzne Polski.

Jesteśmy przekonani, że Polska niepodległa i silna, która po­
wstanie w wyniku zmagań obecnej .wojny i ofiar"’oraz walki milionów 
Polaków, leży także w dobrze roź umianym interesie Rosji tak, jak 
okazało się, że leżało w interesie Rosji istnienie n i e z a l e ż  
11 e j P o l s  k i w latach 1934-39. Płynny układ stosunków w 
Europie środkowo-wschodniej,- dający możliwości odrodzenia się zło­
wrogiej potęgi niemieckiej,byłby szkodliwy zarówno dla Polski jak 
i dla Rosji.

POLSKA LÓBEC: ' NIEMlEftlOE PLANÓW WOJNY Z E3W1EW4II

. ...... ■- " Do kum unt'y)

Zamieszczamy tu tekst niektórych dokum-n/bów opublikowanych przez 
rząd poi s-ki w marcu roku 1940 w -Paryżu i wydanych w "Białej Księdze” 
Dokumenty .te'do,ty czą ęropozycyj niemieckich czynionych wobec Polski, 
aby ją skłonie do sojuszu-‘z Niemcami. 1 wspólnej napaści na Z.S.R.R.

1 ■ Pierwsze sugestie Hitlera,      .

Raport a mb. Lipskiego o rozmowie swej z Hitlerem, odbytej 24 sty- 
.cz-nis 19.35 roku, po obiadzie wydanym dla przedstawicieli misy j dy­
plomatycznych .skredytowanych w Berlinie;

"Kanclerz Hitler mówił o problemie rosyjskim i niebezpieczeń­
stwie grożącym.ze Wschodu, Zwrócił uwagę, że wedle informacyj nad­
chodzących z kół wojskowych oraz drugiego oddziału, Rosja zrobiła 
ogromne postępy w dziedzinie wojskowej. Łatwo może przyjść chwila, 
w której.-oba nisze państwa zmuszone będą stawić czoło inwazji idą­
cej od wschodu. Według jego zdania, polityka prowadzona przez rzą­
dy poprzednie, a zwłaszcza pizęz Reichswehrę, polegająca na poro­
zumieniu z Rosją, -skierowanym przeciwko Polsce, była największym 
absurdem politycznym. Sam kanclerz miał kiedyś gwałtowną sprzeczkę 
z gen. Schleicherem, który" szukał zbliżenia z Rosją na. niekorzyść 
Polski, Kanclerz zwrócił mu wówczas uwagę, że tego rodz oju polity­
ka ■ cl óprownć.z ił, ' do zwiększenia największego niebezpieczeństwa 
grożą, cer o Niemcom, t, j.. niebezpieczeństwa sowieckiego, nawet w tym 
wypadku, gdyby się dzięki niej udało wyrwać Polsce pewne terytoria. 
Kanclerz sam dobrze zna bolszewizm, zwalczany przez niego samego 
od początku i przy tej okazji przypomina walki swe przeciwko komu- 
nizmów i .w Bawarii".

Pierwszo wizyta GoerInga

0 przeb?" ecu oz mow wiceminister 3zom.be k wniósł do akt M.S. Z, na­
stępu jacy raport poci datą 26 stycznia 19o5 roku'

a— -jpc naprowadził odrażu'-. ro’ztiiowę ze mną na kwestię, jakby 
się p -'inny ukształtow ;.ć stosunki między Niemcami ̂ a Polską. J a  
;.u -.ząbku stwierdził, że można by sobie teoretycznie wyobrazić, w



jaki sposób dałby się przeprowadzić na drodze współpracy niemiecko**
rosyjskiej nowy podział Polski. Praktycznie jednak nie da się to 
zrealizować, zarówno z powodu siły i dynamizmu, jaki Polska obecnie 
wykazuje, jak z o względu na fakt,, że z podziału Polski między Niem­
cy a Rosję wynikłaby wspólna granica Rzeszy z Z.S.R.R., coby’ przed­
stawiało dla Niemiec poważne .niebezpieczeństwo, .Dlatego Niemcy po­
trzebują mocnej Polski, aby wraz z nią utworzyć nową zaporę przeciw­
ko Rosji, Lecz jedynie kanclerz Hitler pierwszy ujął w t-n sposób 
probiera, stosunków polsko-niemieckich., Przed tym za czasów S'trese­
tna n na, jak zresztą, i przed nim, wszelkie koncepcje zmierzające do 
rozwiązania polsko-niomiockiego szły po całkiem, innej linii, w pro­
jektach -sfer rządowych Rzeczy, Go ©ring wspomniał o tym, że na po­
czątku roku 1S33 • gen, Schleicher w chwil, i przelania swej władzy na 
kanclerza Hitlera tłumaczył mu, jaka powinno być polity’: a Niemiec 
wobec Polski. Idea je-' o.polegała na porozumieniu z Rod ją i w na­
stępstwie miało być przedsięwzięte zniesienie Polski, ,T • mi opowia­
dał Goering, przez cały czas tych wywodów gen, SchłoIchere kanclerz 
nie odezwał się- ani słowem. Dopiero na od chód nem powiedział ci o 
Goeringa: "uncl ich w er de das Gegenteil ma che n'! (a ja.zrobię coś 
w r ęcz prz e c iw ne go ). . .

Pod datą. 10 lutego, wiceminister Szembek notuje;

“Rozmawiałem dzisiaj z p. Lipskim o wizycie Goeringa w Polsce. 
Ambasador stwierdził, że w tych-rozmowach, w Białowieży i w Warszawie 
Goering był bardzo wrle-ny. Zwłaszcza w swych rozmowach z generała­
mi noszeni w swych, koncepcjach-, bardzo daleko, " p r o  p o n u j ą o
n i e o m a l  s o j u s z '  p r z e c i w - r o s y j s k i  ̂i
w s p ó l n y  m a r s z  n a  R o s j o .  Przy tej sposobności 
daw--ł do zrozumienia, że U k r a i n a  s t a ł a b y  s i ę  
s f e r ą w p ł y w ó w ,  p o  1 s k i c h, podczas gdy Rosja poł-
n o c n.o - z a chód n i. a .p. d lega łaby wpływom, niemieckim,.

Wobec tych wynurzeń ambasador obawiał się, żeby ̂ Goer ing pod­
czas swej wizyty u Marszałka Piłsudskiego nie zajął Sbunowjska w  ̂
spraw 3© rosyjskiej, czyniąc zbyt konkretne propozycje. Dlatego tez 
krótko przed"audiencja w Belwederze dał.do zrozumienia amb, Moltke- 
rau że byłoby pożądane, aby Goer Ing był w r o z m o w i e z
X p r s z a ł k i e m b a r d z i e j  w s t r z e ra i ę z 1 ̂ i
w y m. Interwencja ta odniosła niewątpliwie skutek, ̂ tyra o j eru.ioj
Goê - ns noruszsół w rozmowie z Marszałkiem wojskowe za. ------
sy j sld e. Przy tej okazji wspomniał o w s p ó 1 n y m *  
P o l s k i  i N i e m i e c  n a  R o -s j ę, wy=>cZi,j«c kęrzj 
"ac a "j?kie Roi s1™  mogłaby wówczas osiągnąć na Ukrainie. W odpowie­
dz V  no"'te ' sugestie Marszałek "hat gestu-t*t" (zesztywniał), ja się 
wyraził sam Goering i skierował rozmowę na inne tory.

Ni emcy zbroiły Z. S.,R.R. .
MMll Mfl” —ŁI— ,T1I r—    .......

Mar sz a ł a  P iłs.uo s ’ i.ego.
"W ciągu rozmowy kanclerz Hitler wyłożył mi obszernie swoją 

politVk.e w stosunku do Polski.
’’Stwierdził przede wszystkim że^w £osun£p.do^Polsk:^zerwał

z dawne, polityką Kanalia, i H-r jpeJZ0ZA przed objęciemrałami Gronerem i Schleicherem na czele. Jesz.cz. i



władzy ,  k a n c l e r z ' w y w i e r a ł  p r e s j ę  na gen.  S c h l e i c h e r a ,  namawiając  go 
do ze rwani a  s tosunków z Sowie tami ,  Ale by ło  t o  daremne.  Sam f a k t ,  
że S c h l e i c h e r  d o p o m ó g ł  d o  u t w o r z e ­
n i a  s i ę  w R o s j i  S o w i e c k i e j  p o t ę g i  
w o j s k o w e j ,  u s p r a w i e d l i w i a ł b y  w y s t a r ­
c z a j ą c o  j e g o  k o n i e c *  Ka nc l e r z  p o w i e d z i a ł  mi,  że 
o w i e l e  j e s z c z e  g o r s z e  sprawy o b c i ą ż a ł y  h i p o t e k ę  gen.  S c h l e i c h e r a ,  
o k t ó r y c h  t r u d n o  j e s t  d z i s i a j  mówić. P r z y j d z i e  d z i e ń ,  gdy sprawy t e  
będą. mogły być. o d s ł o n i ę t e .  Człowiek  p ł o n i e  ze wstydu na myśl  o tym.
Ze słów k a n c l e r z a  wynika ,  że p o l i t y k a  gen .  S c h l e i c h e r a  n i e  b y ł a  b e z ­
i n t e r e s o w n ą .

N a s t ę p n i e  k a n c l e r z  o św i a d c z y ł :  "Re ichswehra  s ą d z i ł a  wówczas,  
że Sowie ty  p o t ę ż n e  m i l i t a r n i e ,  mogą z a g r a ż a ć  j e d y n i e  P o l s c e ,  a n i e  
Niemcom* Była  t o  p o l i t y k a  k ró t kow zro czn a .  Jedynym cz ł owiek i em,  k tó ry  
r o z u m i a ł  podówczas s t an owi s ko  k a n c l e r z a ,  b y ł  g e n e r a ł  Blomberg.  Jako 
dowódcy korpusu a r m i i  P ru s  Wschodnich,  znane  mu by ły  problemy wscho­
d n i e ,  w o d r ó ż n i e n i u  od t y c h ,  k t ó r zy  s p ę d z a l i  c za s  w b i u r a c h  R e i c h s -  
wehry w B e r l i n i e ,  Zdaniem k a n c l e r z a ,  gen,  Re ichenau  również  go r o z u ­
m i a ł "  .

Goe r ing  u mar sz .  Rydza

Wyciąg z r a p o r t u  d o t y cz ąc eg o  rozmowy mar sz .  Rydza z Goe r ing i em w dn.
16 l u t e g o  1937 r .  „ .

Rozmowa mia ł a  m i e j s c e  w o b e cn o śc i  ambasadora  Mol tkego i  w i c e ­
m i n i s t r a  Szembeka.

"Goe r ing  o ś w ia d c z y ł ,  że k a n c l e r z  H i t T ? r  p o l e c i ł  mu s p e c j a l n i e  
z a z na c zy ć ,  że j e s t  on g ł ę b i e j  n i ż  k i ed y ko lw ie k  zdecydowany n a d a l  u -  
t rzymywac p o l i t y k ę  z b l i ż e n i a  do P o l s k i . . .  P o l i t y k a  z b l i ż e n i a  p o l s k o - ^  
n i e m i e c k i e g o  obraca  s i ę  w g r a n i c a c h  m o ż l iw oś c i .  Ze s t r o n y  n i e m i e c k i e j  
n i e  ma żadnych  a s p i r a c y j ,  by u s zcz kną ć  cok o lw ie k  z j e j  s t a t u t u  t e r y ­
t o r i a l n e g o .  Niemcy p r z y j ę ł y  wspomniany s t a t u t  t e r y t o r i a l n y  t a k i ,  j a  
kim on fili. Niemcy n i e  z a a t a k u j ą  P o l s k i  i  n i e  maj ą  z amiaru  z a b r a ć
P o l s c e  k o r y t a r z a  . a r z a " ,  oświadczam to  k a t e g o r y c z n i e  i  n a j “
s z c z er z e  i "Korsarz"  n i e  j e s t  nam potrzebny.  Kancie:* m e  może do-  
s zcze  e j .  n t-woh słów l e c z  j e s t  t o  sprawa z a u f a m a .s t a r c z ą c  dowodow s z c z e r o ś c i  tyc.ci s i o w ,  j . ^  Pr-na

p o t r z e b n a  i  p r z e d s t a w i a  w i ę ce j  k o r z y ś c i  d l a  Niemiec ,  
^ P o l s k a  s ł a b a  i  ok a l e cze ń , . .  W “ T ” -  -.r%V.50.» J 6 . 8 ^
g y j s k a  r z u c i ł a b y  s i ę  r
niemiecką.  , "Hitlera,  p o l i t y k a  niemiecka

rrm r w ,  :p? *; ?»»• «yav  aY
S ó u ó *  » o  » k 0 |  “ m 5 |  3 J i  n a t  r u
W Z b r o j e n i u ,  , p ° r a V u j ą o ™ u t w ó r z  e -
k t o r ó w  i  w s p o ł p  c n  n  e  o- o  w R o s j i ,  ba-  
n 1 o p r z e  m3  s ł  u w ° , ^ ń n i t ó v .  f b l i ż e n i a  do Sowietów,  
wna Reichswehra l i c z y ł a  „ ^ n i e c i u  z armii  n i e m ie c k i e j  czyn-
Temu z o s t a ł  położony kres d z i ę k i  u s u n i ę c i



n i t ó w  t ę p o  r o d z a j u .  Wp r a wd z ie  g e n .  S c h l e i c h e r  z a p e w n i a ł ,  ż e  c h c e  
^ i L a T t ó r n u n i z ^  wewna. t rz  R z e s z ,  t o  j e d n . ;  n u ę  p r z e , h a * » * o  »

f e e L t h f  p «  '  ” a l  K a n c l e r z *  o d w r ó c i ł  * • *  -

P0. , * . s % s s ; a
S ^ p o p « . % y A r ^ S l i

P o l s c e  j a k  i =Niemcom. ^ ^ e z p c e c  i ■-> R o s j a ,  j a k i m k o l w i e k b y ł b y  j e j  
s ja  zbol szewizowana  i  skomunizowan . j , s t a ł e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o .rLA, m on a rc h i e t yc zn y  czy ^ ^ “*30 z b l i ż o n e .  P o l s k a ,  j a k
P o d  t y m  w z g l ę d e m  i n t e r e s y  ? 0 ^®L , p r o w a d z i ć  p o l i t y k ę  z u p . e ł n i e
s ię ,  t o  w N i e m c z e c h  r o z u m i e , , " , l e c z  pod.  w a r u n k i e m ,  że  b ę d z i e
n i e z a l e ż n ą  i  o b l i c z o n ą  ™  d a l e k ą  m e t ę ,  l e c z  P u c z u c i e  . y c z l i w e .  Rów-
m i a ł a  do c z y n i e n i a  z v, p e ł n i  s p o k o j u ,  o i l e  by u swych
n i e ż  Niemcy n i e  mog ł yby  s i ę  i j z i t i  ao w M  ^ ^  u J n \  a c h  P o 1 -
k r e s ó w  m i a ł y  w P o l s c e  w r o g a .  1 p o m o c  N i e m i e c ,
s k a m o ż e  1 i- o z y o n a  P a  i  q q j  k o r z y -
k t ó r e  w i d z ą  z n a c z n i  k i  ^ P o l s k ą ,
ś c i  w ' p o l i t y  o e P • ^  n Ł k t  s i ę n i e  ł u d z i  co do

W ' B e r l i n i e  ^ c a ą g n ą ł  d a l e j  Go^ l a  r e w o l u c j ł  ś w i a t o w e j ,
r z e k o m e j  r e z y g n a c j i  S t a l i n a  z zam - py r z e s t a ł y  a k c j i  r e w o l u -
Wp r a wd z i e  wiadomo j e s t  R z e s z y , , z e  So r t J  » P « e  M 7 D a l e [[lm W8oho -  
oy j n e  j  p r z e d s i ę w z i ę t e j  w - i » « J  * 1 ” “ ‘^ o - n i e m i e c k i e g o .  A le

p r o p a g a n d y  w y w r o t o w e j  w P o l s c e ,

R u m u n i i ,  p a ń s t w a c h  b  s z c z e ^ ' ^ o ’ n  i e c z n o ś ó  d o
To w s z y s t k o  p o t w i e r d z a  j e s z c z e  . k p o l s k i e j  i

S 5  -  ? : c k i ae j , > ? 0 h 0 d z ? c V t ^  L ł 0 ż e | i a ,  n a l e ż a ł o .  ? f ac,

j a- k  o J ł  a b  y b y 6 r o z s z e r z o n a .q y m o g ł  0 D j

e n d i n g  k u s i  p o r ą z _ t r z e c h
•O P o e r i n g a  z m a r s z a ł k i e m  Rydżem,  j a k a  o d b y -  

• «. r in-nńrtu o r o z mo wi e  G o e r m g a
W y c i ą g  z r a p  l a t e g 0  1938  r o k u .

“ I h n o ^ r u z b r o j e n i a  i ^ e r i a ł u  ^
n i s k i m  p o z i o m i e  ( 1 ) .  P y h 4 ł o b v  t r u d n o  z w y c i ę z y c  S u n  - . 1

b o i *M , i ”  * N i e n ‘

c z e c h ” .

Odmowa 
p ow oduje  zm ianę

r 0  l i n i i  p lanów n i e m i e c k i c h  
»  • ‘ S g ^ & S S ’ S i B  P o l s k i ,  n a  p r z e ł o m i e  1938, 3 9 . 
nę w p o l io y o w  it-
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Od końce, p a ź d z i e r n i k a  1938 r .  Niemcy wy suwa ją  wobec P o l s k i  j u ż  n o -  
, , ■ - a n i  e p r z y ł ą c z e n i a  do R z e sz y  Gdańska i  s t w o r z e n i a  eks
t e r y t o r i a l n e j  a u t o s t r a d y  p r z e z  Pomorze ,  a l e  j e s z S z e  ł u d z ą  s l e o o  do 
S t a n o w c z o ś c i  odmowy p o l s k i e j  i  p o n a w i a j ą  p r ó b y  w c i ą g n i e c i e  P o l s k i  do
Dłrw z Sr ó 8 ° 3^ S 11 Pr 2 y pomocy p a k t u  a n t y k o m i n t e r n o w s k i e g o ,  co wy-  '
p ływa ZMOv.no w c z a s i e  w i z y t y  min.  Becka w B e r c h t e s g a d e n  {5 1 39 r  1 
j a k  i  R i b b e n t r o p p a  w War szawie  ( 2 5 - 2 7 . 1 . 3 9  r . ) .  D o p i e r o ,  ^dy H i t l e r
r e z u ™ a t ó w Si ę % e % i i ł t  k ł ł ' “ ł » t n ^  « r a  » ł «  ? i l S H  n i e  d a ł ae z u i t a t o w  i ,  ze  P o l s k a  n i e  da s i ę  s k u s i ć  mirażowi - ws pó lnyc h  sukcesów
7 ™ i ? 9 b R o s j ą  co m u s i a ł o b y  p o c i ą g n ą ć  u t r a t ?  n i e z a l e ż n o ś c i  j e j  p o -
na z ’ a c h ° e  prZy 0Z7m "  s" e 3 n 0" e .i Sr z e  n a p o t y k a j ąna z a c h ę t ę  2 e s t r o n y  t  e i ż e s a m e  i R n
s j i ,  wobec k t ó r e j  p o l i t y k a  p o l s k a  b y ł a  c a ł y  c z a s  t a k  l o j a l n a .

OBLICZE ROSYJSKIEJ CERKWI PRAWOSŁAWNEJ

-To n i e  p r z e z  p r z y p a d e k  k s i ą ż ę  k i j o w s k i  W ł o d z i m i e r z  Ś w i ę t y  p r z y l a ł  
° J eJ  ^ o b r z e ś c i j a ń s k ą  z r ą k  duchownych  g r e c k i c h ,  a w ięc  ze
wschodu i  z B i z a n c j u m .  J a k k o l w i e k  l e g e n d a  mówi,  że p r z y c h o d z i l i  d o ń  

- p r z e d s t a w i c i e l e - r ó ż n y c h  r e l i g i i  ś w i a t a  z p r o p o z y c j a m i  p r z y j ę c i a  i c h  
Wiary j a ko  n a j l e p s z e j  I ,  że wkońcu W ł o d z i m i e r z  w y b r a ł  r e l i g i ę -  g r e c k o -  
p r a w o s ł a w n ą  j a k by  p r z y p a d k i e m  -  t o  j e d n a k  wybór  t e n  s i ę g a ł  k o r z e n i a m i  
g ł ę b i e j  m z  t o  w n o s i ć  można z owej  l e g e n d y .  S i ę g a ł  g ł ę b i e j ,  bo do 
t y c h  s k ł a d n i k ó w  duchowych ludów w s c h o d n i o - s ł o w i a ń s k i c b ,  k t ó r e  w y z n a ­
c z a j ą  i c h  p r awd zi we  o b l i c z e , !  k t ó r e  w y z n a c z a j ą  t a k  o d r ę b ny  b i e g  I c h  
h i s t o r i i .  Wiara  g r e c k a  o d p o w i a d a ł a  w i ę c e j  p s y c h i c e  ludów,  z k t ó r y c h  
p ó ź n i e j  p o w s t a n i e  w i e l k i e  K s i ę s t w o  Mosk i ews k ie  i  R o s j a  n o w oż y t n a .

R e z y g n a c j a  u p o d s t a w  c h r y s t i a n i z m u  w s c h o d n i e g o
C h r y s t i a n i z m  w s c h o d n i  o d z n ac za  ś l ę  ' d u ż y  m. . p e s y m i  z -  

m e m  i  r e z y g n a c j ą .  Nie w i e r z y  on w z r e a l i z o w a n i e  K r ó ­
l e s t w a  Bożego na z i e m i ,  c h o c i a ż  w c o d z i e n n e j  m o d l i t w i e  mówi: "p rz y j d , ź  
K r ó l e s t w o  T wo je " .  Wskutek  t e j  j a k i e j ś  w g ł ę b i  d us z y  t k w i ą c e j  p o d ś w i a ­
domej  n i e w i a r y ,  ś w i a t  c h r y s t i a n i z m u  w s c h o d n i e g o  n i e  ma w e w n ę t r z n e j  
d ą ż n o ś c i  do u l e p s z a n i a  s t o s u nk ó w l u d z k i c h  w ż y c i u ,  To r  a k m u  
p o s t a w y  c z y n n e j  i  t w ó r c z e j  do b i e ż ą c e g o  
d n i a ,  r . e z yg n u j e  z w a l k i  ze  z ł e m ,  s z u k a j ą c  z i s z c z e n i a  swych i d e a ł ó w  
w ż y c i u  wewnęt rznym,  k o n t e m p l a c y j n y m ,  p r z e r a d z a j ą c y m  s i ę - w  mis ty cy zm .  
P i e r w o c i n y  ż y c i a  c h r z e ś c i j a ń s k i e g o  u S ł o w i a n  w s c h o d n i c h  spoczywać b ę ­
d ą  w r ę k a c h  mnicha t y p u  k o n t e m p l a c y j n e g o ,  oddanego m o d l i t w i e  i  ż y c i u  
p u s t e l n i c z e m u , bo t y l k o  w tym w i d z i e ć  b ę d z i e  z j e d n o c z e n i e  z Bogiem,  
a n i e  w r ę k a c h  m n i c h a - n a u c z y c i e l a , mnicha-wychowawcy, b u d u j ą c e g o  m i a ­
s t a ,  k a r c z u j ą c e g o  l a s y ,  o r g a n i z u j ą c e g o  s z p i t a l e  i  s ł u ż b ę  Bożą  na z i e ­
mi ,  j a k  t o  b ę d z i e  na Z a c h o d z i e .

T r e ś ć  w r e s z c i e  w i d z i e ć  b ę d z i e  c h r y s t i a n i z m  w s c h o d n i  r a c z e j  w 
f o r m i e ,  w l i t u r g i i ,  n i ż  w z a s a d a c h  m o r a l n y c h  n a u k i  C h r y s t u s o w e j .  Spory 
o l i t u r g i ę  b ę d ą  t e ż  głównym t emat em sporów duchowych,  p r o w a d z o n y c h  
t a k  n a m i ę t n i e ,  j a k  t o  b y ł o  j e s z c z e  za czasów J u l i a n a  A p o s t a t y  czy w 
c z a s a c h  r o z k w i t u  c e s a r s t w a  B i z a n t y ń s k i e g o *

P o d e o r z a d  k o wa n i e pańs twu
Z t y c h  t e ż  w s z y s t k i c h  p r z e s ł a n e k  i d eowyc h ,  s i ę g a j ą c y c h  g ł ę b i  

p o n u r e j  d us z y  w s c h o d n i o - b i z a n t y ń s k i e j  z r o d z i  s i ę ^ w p r o s t e j  kons ekwen­
c j i  p ó ź n i e j  w c e r k w i  p r a w o s ł a w n e j  s p e c y f i c z n y  s t  o s ^ u -  
ji e k d o  p a ń s t w  a ,  j ak o  do o r g a n i z a c j i  k i e r u j ą c e j  na z i e m i  
l o s a m i  l u d z k i m i .  Z r o z u m i e n i e  t e g o  s t o s u n k u  po zwa la  p o t e m  z o r i e n t o w a ć
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cone,  a .pokrywa s i ę  ono j e d y n i e  'z wyznaniem r e l i g i j n y m .  Wtedv to  
pańs two moski ewski e  ^ c z e r p i e  c a łymi  g a r ś c i a m i  ze ź r ó d e ł  c e rk i ewny ch ,  
ażeby, podporządkować sob i e  lud i  u z a s a d n i ć  swe państwowe i d e a ł y ’ I  
c e l e .  A, ze główną z a s a d ą  b i z a n t y ń s k ą ,  p r z y j ę t ą  p r z e z  Moskwę by ło  
negowanie  na rodowośc i  na r z e c z  o m n i p o t e n c j i  p a ńs t w a ,  t y c h  ź r ó d e ł  
c e r k i ew ny ch  by ło  pańs twu ba rdz o  p o t r z e b a .

Podbój  -  pe l em  p a ń s t wowym
Tynrlp a r  3 z i  e J , ze pańs two mosk i ewski e ,  n i e  z d o l n e  

z u p e ł n i e  d o  u r z e c z y w i s t n i a n i a  w c o-  
ćr z m i e n n y m  t r u d z i e  " K r ó l e s t w a  B o ż e g o "  
n a  z i e m i ,  z n a l a z ł o  i  o r g a n i c z n i e  
m . u s  i  - a ł  o ^ z n a l e z c ,  s w ó j  c e l  n a j w y ż s z y  
^ ... P.„° ^ b o j u  z e w n ę t r z n y m ,  P u s t k ę  mo ra lną  3 duchową,  
k t ó r e j  n i e  mogła z a p e ł n i ć  t rzymana za g a r d ł o  p r ze z  władzę  k s i ą ż ę c o -  
państwową ce rk i ew  prawos ł awna ,  z a s t ą p i ć  m us i a ł a  wieczna  chęć  nowych 
zdobyczy ,  p i e n i ę d z y  i  podbo ju .  Podboju n i e  d l a  wprowadzenia  na z i e ­
mi pokonane j  nowego l e p s z e g o  ł adu  i  o r g a n i z a c j i  "(Zachód -  A n g l i a ) ,  
a l e  podboju  jako c e l u  samego w so b i e  (T a t a r z y  - A z j a ) .  Każda metoda 
b ę d z i e  d o b r a ;  gw ł t ,  o s zus two ,  z ł a man ie  s ł owa ,  r z e z i e  pokonanych - 
w sz ys tko ,  .aby właśc iwy c e l  o s i ą g n ą ć .

1 p o  t e ^ j  d r o d z e  s w y c h  n a j g ł ę b ­
s z y c h  d ą ż e ń  p ó j d z i e  p a ń s t w o  m o s k i e ­
w s k i e  r  ę k ,a w r ę k ę  z c e r k w i ą  p r a w o ­
s ł a w n ą  j a k o  j e d n y m  z e  " s w y c h  n a j s i l ­
n i e j s z y c h  a t u t ó w  p o l i t y c z n y c h .

Legendy ce rk i ewno-pańs twowe
Już od z a r a n i a  dzTeJow k s i ę s t w a  moskiewskiego 'władza k s i ą ż ę c a  

dążyć  b ę d z i e  do u n i e z a l e ż n i e n i a  c erkwi  p r awos ł awnej  o d - p a t r i a r c h a t u  
c a r o g r o d z k i e g o ; ,  aby mieć w s t o l i c y  własnego p a t r i a r c h ę  b a r d z i e j  z a ­
l e żnego  od k s i ę c i a  n i ż  n a d e s ł a n y  z o d d a l i  uczony mnich g r e c k i ,  k tó ry  
by b a r d z i e j '  k r y t y c z n i e  o d n o s i ł  s i ę  do samowolnego pos t ępow an ia  k s i ą ­
ż ą t .  I  gdy p i e r w s z e  w d z i e j a c h  R o s j i  p r z e b ł y s k i  p o l i t y k i  narodowej  
u j a w n i ą  s i ę  'w d z i a ł a l n o ś c i  k n i a z i a  Iwana K a l i t y  ( l a t a  1300 -  u nae 
cza sy  Ł ok i e tk o w e ), uda s i ę  Moskwie mianować p i e r w s ze go  własnego  me­
t r o p o l i t ę  j ako „głowę cerkwi  p r aw os ł aw ne j .  Wzamian za to  c erk iew 
o f i a r u j e  pańs twu z mroków swych c e l  k l a s z t o r n y c h  l eg endę  I p r z e p o ­
w i e d n i ę  o n i e z n i s z c z a l n y m  l o s i e  M o s k w y - s t o l i c y , j ako t e ż  l e ge n dę  o 
świecy Iwana ; e l i t y ,  z a p a l o n e j  d l a  żmudnej  d r o g i  z b i e r a n i a  pod b e r ­
łem carów mosk i ewsk ich  w s z y s t k i c h  z iem r u s k i c h  i  p r awos ł awnych  w 
ś w i e c i e .  G e n e z a  p o d b o j ó w  z i e m  p o l s k o -  
r u s k i c h  w i m i ę  i d e i  p r a w o s ł a w i a  
w y t r y s k a  z a t  y m z e  ź r ó d e ł  c e r k i e w ­
n y c h ,  Z mroków t y c h  c e rk j  ©wno-państwowych legend  u ł o ż y  
s i ę  p o t e m  s z l a k  p o l i t y k i  z a b o r c z e j
R o s j i  i  z a k o r z e n i  s i ę  g ł ę b o k o  w
m e n t a l n o ś c i  p r z o d o w n i c z e j  p a ń - s t w o -  
w e j w a r s t w y  r  o s y j s k' i  e j .

" T r z e c i  Rzym" - prawosławne/ ' .o ca_ra_
• T —*' Szczytowe’"za¥  i  j akby już o s t a t e c z n i e  „wykrys ta l i zowane  i dee  
t e  z n a j d u j e  swój wyraz w l a t a c h  przełomowych,  z b i e g a j ą c e  s i ę  z 
u p a d k i e m  Cesars twa  B i z a n t y ń s k i e g o  i  K on s t an ty no po l a  (u nas  czasy  
Kazimier za  J a g i e l l o ń c z y k a ) ,  gdy Moskwa za: czasów Wasyla I H  poz o ­
s t a n i e  jedynwm, poza R u s i ą  I o l s z ą ,  o środk i em w I a r  y p r a w o  
s ł  a 70' n e i ,  wolnym od obcego j arzma.  Państwo moskiewskie  s i ę g n i e  

t edy zabo rczo  po mora lną  s p u ś c i z n ę  c a ł e g o  B izanc jum jako dz i e r żawyw
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•1 c e s a r s t w a  i  kon t ynuo wać  b ę d z i e  t r a d y c j e  pańs twowe B i z a n c j u m  z 
j e go t e o r i a  mi o m n i p o t e n c e  i  p a ń s t w a ,  a b s o ­
l u t y z m e m  i  i m p e r i a l i z m e m .

I  znów c e r k i e w  s t a n i e  w i e r n i e  obok swego wł adcy  c a r a  mosk i ew­
s k i e g o .  I  znów z c e l  m o s k i e w s k i c h ,  tym r azem z Pskowa m n i c h - a n a c h o -  
r e t a  F i t o f i e j  w y ś l e  do c a r a  " p r z e d ł o ż e n i © "  z ca ł ą .  t e o r i ą  pań s two wo -  
ce rk iewna .  o Moskwie,  j ak o  " T r z e c i m  R z y m i e " , k t ó r y  o b j ą ć  ma pod w ł a ­
d z a  " c a r a  p r a w o s ł a w n e g o "  w s z y s t k i c h  wyznawców p r a w o s ł a w i a  K u s i  1 
ś w i a t a .  P i e r w s z e ń s t w o ' w ś w i e c l e  c h r z e ś c i j a ń s k i m ,  w i a r y  p r a w o s ł a w n e j  
u z a s a d n i a ć  ma w r e s z c i e  w ł a d z ę  ś w i e c k ą  ' ' c a r a  p r aw o s ł a w n e g o  o p a r t ą
0 s a m o d z i e r ż a w i e  i  p o g a r d ę  d l a  r e s z t y  ś w i a t a .

S y m b i o z a  i d e i  c e r k i e w n y c h  z p a ń ­
s t w o w y m i  z n a j d u j e  t e ż  s w ó j  n a j w y z - 
s z - v  w y r a z  i  z n ó w  z o s t a n i e  p o t e m  u 
s i l n i e  r o z b u d o w a n a  p r z e z  h i s t ^ o r y k c w
1 p o l i t y k ó w  ^ 1  na s e t k i  l a t  s t a n i e ^  s i ę
t w o r z y w e m  d l a  p o l i t y k i  r  o s j j s  1 e j .
O d b i i e  s i ę  echem p o d c z a s  wojny ś w i a t o w e j  w a k c j i  R o s j a n  w G a l i c j i  
i  t o « ó  b i d z i e  i  t a i ć  j e s z c z e  « o d m i e n i o n y c h  t y l k o  n i e c o  f o r m a c h .

Kitów -  ź ród ł em n kny d e n t  a 11Z ą O .i 1 . Bg&ML&ailaY1  ̂ ___    «
—— — "Tw^-ówTTćie że t a k  uformowana i d e a  p r a w o s ł a w n o - p a n s t w o  a n i  ■ 
ś c i e r p i  obok  s i e b i e  ż ad nego  i n n e g o  o ś r o d k a  p r a w o s ł a w n e g o ,  k t ó r y  by 
m ógł s i ę  p r z e c i w s t a w i ć  t am z a b or c zy m  p l a n o m  Mosk»J .  »  •  R « = _
P n l s k i e i  m e - t r o p o l i a  1 1  ̂ ^ w
w. o  s ł  a w n a p o d d a n a  , w P ł  j  w o m z a o h o  d n .

;  II I  I  I  I  o J n  ?  V o  R r l t a ł l  L r l a l i e r A y c h  l i e m  od R o s j i  .h i s t o r y  c z ożqsy Ba tor ego ,w sze rok im  umyśle w i e l k i e -

c e l a c h  o b r o n n y c h  p r z e d  Moskwą, p r z e n i  Ot wo r z e n i a  t am g łównego ,
kiego,  spod jarzma t u £e ° ^ o d n i c h  o p a r t e g o ,  oś rodka  wiary  p r a w o s ł a -  
ś w i a t ł e g o ,  na wzorach  z :p.^od£ X _ ° ^ *  f e ' na t o  w r .  1589 u twor ze -  
w.ne j , z a n i e p o k o i  t o  Moskwę, . " u - i e ws  kiego i  r o z p o c z n i e  z Rzecz-  

,.nlem. n i e z a l e ż n e g o  p a t r i a r c  a . . prawosławnymi Rus i ,  z akończo-
p o s p o l i t ą ' w i e k o w ą  walkę  o prymat  na p p r Z e r a ż a ł y  zawsze Mo-
S *  I . So l , . t o  d l a  m e t / o p o l i t y  P i o t r a
skwę echa i dą c e  z K l 3° a , T| x  „ n l e r a ł ^  c erk i ew p rawos ł awną  o k u l -  
Mohyły ( czasy  Władysława I V ),  P ^  p e ł n ą  s ł użby  Boże j ,  d z i a -
t u r ę  z a c h o d n i ą  i  z a k r e ś l a ł y  j e j  ^ e r o  ą ,  P h „ q ^ g k a
ł a l n o ś ć  -  dowodzi  f a k t ,  ze c e r  k 1 e w ^ ± w
I  H  t  l  r  h e r e z j ę  1 I p ^ / k i j o w s k i e  u s i e b i e  zawsze  o s t a t e c z -

* u  - Motk!1! „ e°t %V.%V AV.Y %V-
c e r k. w i  P r  0 w ° 3 ^ ? ę ,n b e d z i e ' p o r  a ż k ą. 

z e  k o n c z y c  ^   ̂ b w ł a d z a  p a nw. s z e - n r ó b  w i  a u * « c ~
S i c  P o P * z 0 * Z °z ,  n z r  o z u m i  a i  7 ° W -  
s t v i o n a  z P s z e r o k i e  m a s y  1
i  „  5. 9 p o p r ą  1 0 5 „  J r z e n » i  e k o * aą  d o w.
n i e w o l ę  u u ^

i e S b - E N W u . ' w *  3f9 , ' om. S r “ d 1 I r k » i ą 1” - i - ;  ę i »
b a ł a  s f ę  t a  f e T a ^  t a - ■ s^ 0d f ! l S ° . S K l .
I ań 1 n l I 0 S a  6 W ^ y f a h ? ? ,  k t ó r l y  upomną a r ę  o c o b o d y  1-
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i  c e r k w i ,  d r u g i m  r a z e m  b ę d z i e  t o  chwi lowe z w y c i ę s t w o  p a r t i i  b o j a r ­
s k i e j  z a c h o d n i o - e u r o p e j s k i e j ,  k t ó r e  z a o f i a r u j ą  k r ó l e w i c z o w i  Wła­
d y s ł a w o w i  t r o n  ca r ów,  -  w r e s z c i e  same s f e r y  c e r k i e w n e ,  k t ó r e  b ę d ą  
c h c i a ł y  wywalczyć  n i e z a l e ż n o ś ć  c e r k w i .  Pod t rzymywać  b ę d ą  i c h  w tym 
s p r z e c i w i e  p r ą d y  u r n y s ł o w o - k u l t u r a l n e  i d ą c e  z z a c h o d u  p o p r z e z  P o l s k ę  
i  Ki jów i  d o c i e r a j ą c e  do p o n u r e j  r z e c z y w i s t o ś c i  m o s k i e w s k i e j .  Ale
n i F d h  s i r r zec i wy  t e  n i e  z w y c i ę ż ą .  , ,

H i s t o r i a  r e f o r m  p a t r i a r c h y  Nikona  ( l a t a  1 6 5 4 - 5 8 )  p o t w i e r d z a  
t o  n a j d o b i t n i e j *  Wybi tna  t a  j e d n o s t k a ,  ś w i a t ł a  i  e n e r g i c z n a  p o s z ł a  
po l i n i i  r e f o r m  c e r k w i  i  w y w a l c z e n i a  j e j  p r a w d z i w e j  n i e z a l e ż n o ś c i  . 
p r z e z  p o s t a w i e n i e  w ł ad zy  p a t r i a r c h a t u  na wysokim p o z i o m i e  mora lnym 
i  a u t o r y t a t y w n y m .  S p r z e c i w  c a r a  i  o gó ł u  b y ł  t a k  w i e l k i ,  że Nikon 
s k o ń c z y ł  z e s ł a n y  na d a l e k ą  p ó ł n o c ,  g d z i e  w j ednym z k l a s z t o r ó w ,  z a ­
pomniany z m a r ł .  Tymczasem j e g o ,  choć c z ę ś c i o w e  d z i e ł o ,  r e forma-  P-r K®~ 
s t a r z a ł y C h  k s i ą g  c e r k i e w n y c h ,  choć  p r z y j ę t a  p r z e z  p f i c j a l n e  s f e r y  m , . 
c e r k i e w n e ,  wywoł a ł a  t a k ż e  op ór  c i e m n e j  masy l u d o w e j  i  d o p r o w a d z i ł a  
do znanego  r o z ł a m u  w c e r k w i  i  do p o w s t a n i a  w i e l k i e j  i l o ś c i  s e k t  l
odłamów r e l i g i j n y c h ,  k t ó r e  p r z e z  l a t a  c a ł e  b ę d ą  r o z k ł a d a ł y  c e r k i e w
r o s y j s k ą  od z e w n ą t r z .

Cios-v P i o t r a  W i e l k i e go  . . „
”■ O s  t a t e c z n y  z a ś  c i o s  w s z e l k i m
p r ó b o m  u n i e z a l e ż n i e n i a  c e r k w i  i  ^ ~
? P d wj i  e n i a n a  w y ż s z y m  p o z i o m i e  Z a d a
5 \  'p’ p'o t ’ r  W i e l k i  i  j e g o  r e f o r m y .  N a s t ę p u j e  o b e c n i e

L l e l L p o d d a n i e  c e r k w i  p a ń s t w u .  J e s t  t o  z = X ° W e ? k i
iowep o , k t ó r y  n i e u n i k n i e n i e  d ą ż y ł  do t e g o  f i n a ł u .  P i o t r  W i e l k i
r « A 11 i e z u p e Ź n i  e p a t r i a r c h a t ,  na c z e l e
c e r kw 1 s t  a w i  a s i  e b i  e j a ko c a r  a Ws z i  ob r o s j ® u gy nod i ą t  ob 1 iwy

u r z ę d n i k i e m  c a r s k i m  na c z e l e .  Odtąd ^
c e r k i e w  p r a w o s ł a w n a  a t o n i e  s x ,  j a k b ^  J  -  . n l  8 i  J
a d m i n i s t r a o j j -  y  «. n i  0  p o ~♦ • rr +* n er n q w e p* o u p a d k u  s i  v. 11 x ° v
a l  l  1  I n  i  e .  S t a r o s ł o w i a ń s k a  a p o s t o l s k a  z a b o r c z o ś ć  c e r k w i
p r a w o s ł a w n e j  z o s t a ł a  z ł amana  ° ^ a t e c z n i e .  ^  r o s y j s k i e j  c i ę ­

ż a r  " S . i ą t o M ł w g o  i  f i f p r a f o s ł a S n ^ a  p ? o ( e s t a n t  ( c z a -

a wipe r e p r e z e n t u j ą c ,  zawsze  i n t e r e s j  p a n  0 r  . a „ Ł e 3 t  a n  ą
p r a w o s ł a w i e  i  w ł a d z y
s i ę  s y n o n i m a m i  i  p o d p o i ą

>  8 Ł  Reforma z l a ł a  w i , c  o s t a t e c z n i e  c e r k i e w  z
p r z e s z ł o  200 l a t  t e g o  nowego g s t r o j u ^ e r k w  n i e
C e r k i e w  z a t  r  a ° i  ł  a o s a m o d ‘ z i  e l y
o r g a n i z a c y  J n ą  ^  ż n i  e n  i ' a  s i ę  o d p a n -  
b o ś 6 i  t  . e z  a \  i  e m o ż e .  W tym le .zec

b o l s z e w i z m  i  Zwią zek  S o w i e c k i .

r e w o l u c j i  b o l s z e w i c k i e j ) ,
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r s r i r i rw raca  m a t r i a r c h a t  i  o b i e r a  na  t o  s t a n o w i s k o  T i c h o n a ,  A l e  d o j ­
ś c i e  do  w ł a d z y  b o l s z e w i k ó w  znów s p y c h a  , l o s y  « © r k w i  c o - *
Po różny-c-h d r  a m a - t y c z n y c h  w y p a d k a c h  t e n ż e  sam  T i c h o n ,  t  y ? 
c 7 a t k u ^ h S i a ł  b r o  n i  ó n i e z a l e ż n o ś c i  c e r k w i  i. p a t r i a r c h a t u ,  ^ k o n c u  
S i J S ? l T o » o m S i i «  z w i ę z i e n i a ,  n a  k r ć t k o  p r z e d  « o j j  sm ae  i  ,
Ś i J f n J a 5 S i " S ; w 5 ; uP; 4 s J K  l i  l e «  S n « i . \ t . a * J  s o w i e c k i e j  «

?  , ?  P «  » : T f o ? m i e  p r a w n e j  p r z e p r o w a d z a  t o  d o p i e r o  metro-
: ? ? ? !  Z l l i u  ^  n a s t ę p c a  T i c h o n o w y .  W ł a d z a  s o w i e c k a  n a r a z i e  o b o -  

j ę t n i e  p r z y g i ą ł ’ s i ę ,  p o w o l n e m u  o d r a d z a n i u  £ r « ™ ^ j ^ o ś ć U« o b e ó

S ^ u ? e ^ 1 e d L r = ” ^ n ° ^ i ; i e a n " I !  s L  z a L r c z e  t e n d e n c j e  -  
z a i n t e r e s o w a n i e  n i ą  z e  s t r o n y  w ł a d z y  s o w i e c k i e j  s t a l e  b ę d z i e  Się

” 1 , k 3 C e r k l e w  m o s k i e w s k a  n i e  b ę d z i e  u z n a w a ć  ż a d n e j  z a u t o k e f a l i ­
c z n y c h  c e r k w i  p r a w o s ł a w n y c h ,  p o w s t a ł y c h  n a  « ZP» S 1 s  k i
c e r k w i  r o s y j s k i e j  H p .  «  •  * •  \ \  a  .  *  ,  ,  a u  t  o k  e -

5  :  1  f i  U e r  k i  f  lr a w" o s  ł  a w n  e j  w P ,  1  . . . .  *

n l e p o d l e g  ! ,  i ;  f c  c e r k w i ,
Znów r o z p o c z n i e  s i ę  Z b l i ż a n i e  ^

M P ° 0Z^ ” a n i h ! ! h ° l r ; ma r ” f w s n 6 M z i a ł a n l a  j e s t  c o r a z  w l d o c z -
k r a c z a n i e  n a  s t a r ą  d r o g ę  z u b i e g ł e g o

Wkońou z n a j d z i e  s w o j  ^ k  e f e k t o w n y  e p i l o g ^
;d y  S t a l i n  z « ^ e n7 ^ f  “ * t f l a ? c h y  m o s k i e w s k i e g o ,  o g  

s z ą  S e r g i u s z a ,  P » ™ 1  I  ,  w z a m l a
c z y  p r z e ś l a d o w a n i e  religli "gP»nr g Pu s z a " p a t r l a r  -
z a  t o  z r o b i  !  e  ,  i  e  .  a ;  s w o -
c h y  ^  s  ?  e  c  z  ~ ,  o  d w  i e  c  z  n  i .  e r o s y j  s k i e j
j e - j  z a b o r c z e g  o z n e j .  • ■. ,
p o l i t y  !: i  l c e r k i o w n o - p a ń s t w o w y c h  n i e  z m i e -

I  z nó w n i c  s i ę  w s t o s u n k a c h  . c o r  n a ń s t w a  i  R o s j a  Sow 1 0 -
n i ł o . P r a w o s ł a w i e  b ą d ź i e  a £ . u t e m  P ° l e W ą t p l i w i e Ł n i g d y  n i e  p o p u ś c i  do  
c k a ,  n i e  c h c ą c  t r a c i e  t e j  b i O n  ,  n l Q  d 0 p u s c i l l  k n i a -
n i e z a l e ż n o ś c i  i  s a m o d z i e l n o s  ŁJ l k i  d z i ś  n a j ż y w s z y  i d e a ł
z i o w i e  m o s k i e w s c y ,  j a k  i  c a r  P i o n

s o w i e c k i e g o  £ ; •  p , t e l . r o h .  S e r ę i u s z  ż o

s o w i e c k i e j  p o t r a f i  ™ ^ . |Z3 ° s « g l u ś z o » ? j  s z c z e r z o  k i e ł k o -
d z i ć  s a m ą  R o s j ę .  M o ż l i w o ,  z - 1  j a k  k i e ł k o w a ł y  s w e g o  c z a s u  u .
w a ł y  t e  m y ś l i  r e f o r m a t o r s k i e ,  f  J W >  ^  >I o j  " z l l n e j  r ę k i "  
K l k o n a ,  a l e  j u ż  o b e c n i e  w y p a d k i  £ g \ * £ ~
r y m ^ ł o ń y s k i o m . Z n ó w  c e r k i e w  r o s y j s k a  p o d d a  s i ę  c h ę t n i e  t e m u

r M ° 1Cp o z h n i e  n i e z r o z u m i a ł e  P ° t o z u m i o n i e  ^ g ^ ^ i e c z n y c h  p r ą -

b k s w w
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W OCZACH SOWIECKICH...  

( I n f o r m a c j e  -  g ł o s y  p r a s y  -  p r z e m ó w i e n i a )

Część  i n f o r m a c y j n a  a g e n c j i  z a w i e r a  d o s ło wn e  c y t a t y  z a u d y c y j  
r a d i a  m o s k i e w s k i e g o .  Z a u d y c y j  t y c h  b r a n e  s ą  r ó w n i e ż  c y t a t y  
p r a s y  s o w i e c k i e j .  D o s t ę p n y  nam t ą  droga,  m a t e r i a ł  i n f o r m a c y j n y  
j e s t  s t os unk owo  w s z e c h s t r o n n y ,  p on i ew aż  z a ś  o b l i c z o n y  on j e s t  
na r y n e k  w e w n ę t r z n y ,  j e s t  s z c z e r s z y  i  b a r d z i e j  może o d s ł a n i a  
i s t o t n e  o b l i c z e  R o s j i  d z i s i e j s z e j ,  n i ż  t o  c z y n i  s o w i ec ka  p r o p a ­
ganda z a g r a n i c z n a .  Poznać  R o s j ę  -  t o  z a ś  j e d no  z z a d a ń  n a s z e j  
a g e n c j i .

M a t e r i a ł y  p o n i ż s z e  s t a r a m y  s i ę  dawać bez k o m e n t a r z y .  Nie 
s t a r a m y  s i ę  t e ż  p o l e m i zo wa ć  z n i m i .  T r a k t u j e m y  j e  j a k o  s u r o w i e c  
d l a  l u d z i ,  k t ó r y m  t o  może być p o t r z e b n e ,  w n i o s k i  i  w y k o r z y s t a n i e  
z o s t a w i a j ą c  im samym.

ROSJA -  NIEMCY

/  P r o c e s  c h a r k o w s k i
• /

■ ■ ■ ■ ■ /  • .

Na m a r g i n e s i e  s ł y n n e g o  p r o c e s u  w Ch ar k owi e ,  p i e r w s z e :  o p r o c e s u  
w o j e n n y c h  z b r o d n i a r z y  n i e m i e c k i c h ,  u r z ą d z o n e g o  z akompaniamen­
tem r o z g ł o s u  i  r e k w i z y t ó w  t e a t r a l n y c h ,  p u b l i k u j e  ' P r a w d a  p o n i -  

• ż e j  p r z y t o c z o n y  a r t y k u ł .  O d s ł a n i a  on b e z m i a r  h i t l e r o w s k i c h  z b r o ­
d n i ,  p o p e ł n i a n y c h  w R o s j i  S o w i e c k i e j , a p r z e d e  w s z y s t k i m  n i e n a ­
w i ś ć  R o s j i  do N i e m i e c ,  w y r a ż o n ą  w f o r m a c h  j a s k r a w y c h  I  b r u t a l ­
n y ch ,  Za p r o c e s e m  c h a r ko ws k i m  p ó j d ą  w E u r o p i e  n a s t ę p n e ^ p r o c e s y , 
dopo'ki z b r o d n i e  n i e m i e c k i e  n i e  z o s t a n ą  u k a r a n e .  O c z y w i ś c i e  n i e  
widzimy w f a k c i e ,  że p i e r w s z y  p r o c e s  o z b r o d n i e  wojenno  u r z ą d z o ­
na z o s t a ł  p r z e z  S o w i e t y ,  żadnego  s z c z e g ó l n e g o  dowodu s p e c j a l n e j  
na tym t l e  r o l i  Sowi e t ów,  k t ó r ą  by c h c i a ł y  n i e w ą t p l i w i e  s o b i e  
p r z y p i s a ć .  J e s t  t o  t y l k o  wyn ik iem f a k t u ,  że R o s j a  p i e r w s z a  . uzy­
s k a ł a  w s w o i c h  r ę k a c h  możność u r z ą d z e n i a  t a k i e g o  p r o c e s u ,

" P r a w d a ” p i s z e ;

!iTrar .o ś m i e r c i  p r z e z  p o w i e s z e n i e  -  t a k  b r z m i  wyrok t r y b u -  
n a ł o  w o jennep’o IV f r o n t u  u k r a i ń s k i e g o  w s p r a w i e  t r z e c h  Niemców. 
L a  n f i f e l d  a R i t  z a i  R e t z l a f f a ,  o r a z  z d r a j c y  Buł anowa .  Wyrok p o -

z a p e ł  n 11 i  ̂  s a 1 ę 8 s ąd o w ą!” ’ M i  o.sz k A ń o  y ° Dha ń ko w a p r z e s z l i ś m y  stjrte

- a n e  d h 7> ,  W o r 7 ob rl?~
l k k L SO« i r „ ń f k o = “ i e  c k r k o h h m ,  t o  „ r o k  BU^LenlJ .  r o w *
d z i e c k ą .  & " ! * »  p o w o l i l ,  b7i  s p r a w i e d l i w o ś c i  nsu-odu r a a z i e  ._ n o b e ł n i a i a c e  z b r o d n i e ,ż y ł S  wśród l u d z i  o h y d n e ,  dwunożne b e s t i e ,  p o p e ł n i a  j ą  ^  ^
j a k i c h  n i e  podobna  o k r e ś l i ć  l u d z k  J , • _ ' zmugl  do odpow i e -
j a r Ĉ ^ c h  Zbrodni  -  now l e d  z i  a ł. S t a l i n  -  zmusimy wybaczy t y c h  z b r o o n  ‘ z o s t a łz o s t a ł  na 4 - c h  

Wina
ą r o k  o t e o n ,  n L

t f . d ^ j r j i c h k k J a S - l o S e a z i o n k b  o t o l e r d z o n e .  f c . M ,  o s o b i
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ś c l a  ■bra ł - 'Udzi ; . . ł  w o h y d n y c h  z b r o d n i a c h ,  w m or do w an iu  w " g u b i d . u s z a c h " , 
w r o z s t r z e l i w a n i u ,  w n i e l u d z k i m  t o r t u r o w a n i u  n i e w i n n y c h .  A l e  w yr o k  , 
d o t y c z y  t e ż  t y c h  w y ż s z y c h  r a n g ą ,  k t ó r z y  n a r a z i e  j e s z c z e  są- .na  w o l ­
n o ś c i  i  . k o n t y n u u j ą  swe d z i e ł o .  W C h a r k o w i e  n i e  b y l i  s ą d z e n i  g ł ó w n i  
z b r o d n i a r z e .  Sąd s t w i e r d z i ł ,  że  o s k a r ż e n i  w y k o n y w a l i  r o z k a z y  r z ą d u ,  
k i e r o w n i c t w a  p a r t i i  h i t l e r o w s k i e j  i  dowódz t wa  a r m i i .  R o b i l i  t o  o n i  
b y n a j m n i e j  n i e  m e c h a n i c z n i e ,  a z i n i c j a t y w ą  s a d y s t ó w ,  Wszyscy  od 
b a n d y  t y - g e n e r a ł a  do -bandy t y - f  r a j  t r  a p o n i o s ą  p e ł n ą  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  
za  swe’ z b r o d n i e .  Z n a c z e n i e  p r o c e s u  c h a r k o w s k i e g o . p o l e g a ^ n a  t ym,  
że  u j a w n i ł  on o h y d n e  o b l i c z e  a r m i i  h i t l e r o w s k i e j  i  d o w i ó d ł ,  ż e  m u s i  
ona ■ b y ć  z n i s z c z o n a - .  L a n g f e l d ,  R l t z  i  R e t z l a f f  -  t o  t y p o w i  p r z e d ­
s t a w i c i e l e  c a ł e g o '. dowódz twa  a r m i i  h i t l e r o w s k i e j .  S ą  t o  z b r o d n i a r z e  
k r y m i n a l i ś c i  z j e d n e j  b a n d y  h i t l e r o w s k i e j ,  u c z e s t n i c y ,  p o t w o r n y c h  
z b r o d n i .  C n i  m ę c z y l i  i  z a b i j a l i  m ę ż c z y z n ,  k o b i e c y  i  d z i e c i  r a d z i e c k i e .  
Cn i  w y d o b y w a l i  f a ł s z y w e  z e z n a n i a  b i c i e m .  O n i , ^ w e d ł u g  p o d r o b i o n y c h  
sp-iśów r o z s t r ż e l i w a l i  r o b o t n i k ó w .  P r o c e s  d o w i ó d ł ,  że  masowe t ę p i e n i e  

' l u d n o ś c i  s o w i e c k i . j b y ł o  o b m y ś l a n e ,  p r z y g o t o w a n e  i  z o r g a n i z o w a n e  
P r z e z  k i e r o w n i c t w o  p a r o l i  i  dowódz two  w o j s k o w e .  Temu c e l o w i ,  s ł u ż y ł a  
p r o p a g a n d  owa t e z a  o -wyższych i  n i ż s z y c h  r a s a c h .  S z k o l o n o  w tym c e l u  
i - o e c i a l n y o h  op r awców.  W r e s z c i e  u r u c h o m i o n o  s z a t a ń s k i  w y n a l a z e k  -  
gub i d u  s z ę , k t ó r ą '  w y n a l e ź ć  m o g l i  t y l k o  l u d z i e ,  s t o j ą c y  n i ż e j  od d z i ­
k i c h  z w i e r z ą t .  Masowe s t o s o w a n i e  g u b i  d u s z  z o s t a ł o  c a ł k o w i c i e . s t w i e r ­
d z o n e .  P p ł k , '  F e i r i s c h ,  w y s t ę p u j ą c y  t y m  r a z e m  j a k o  ś w i a d e k ,  z e z n a ł ,
*e ' o-ubló u oz 0 " p o w s t a ł y " n a ’ b e z p o ś r e d n i  r o z k a z  krwawego h e r s z t a  H i t l e r a . . .  
T a m ° n I s z c z o n o  d z i e c i  t y l k o  d l a t e g o ,  ż e  b y ł y  t o  d z i e c i  s o w i e c k i e .  Tam 
z a b i j a n o  k o b i e t y  i  s t a r c ó w  t y l k o  d l a t e g o ,  .że b y ł a  t o  l u d n o ś ć  r a d z i e -  
c k ,‘ ’Ma t w o  mordowano j e ńcó w s o w i e c k i c h  t y l k o  d l a t e g o ,  ze  b y l i  o 
s y n o w i e  - na ro d u  s o w i e c k i e g o .  S t r a s z l i w e  o b r a z y  p r z e w i j a ł y  s i ę  p r z e d  
s adem.  'Sami Niemcy o s k a r ż e n i  !  ś w i a d k o w i e  o p o w i a d a l i ,  j a k  z z i m n ą  
krw i ą  mom dow a 1 i  s e t k i  i  t y s i ą c e  l u d z i ,  j a k  s p a l o n o  s z p i t a l  z r a n n y m i  
./ c. .r-y o p .2 a mi ’o i e c k i m i .  Te d z i k i e  z b r o d n i e  -  t o  w yr a z  b a n d y c k i e j  i  
m . n ^ ' U n z e i  p o l i t y k i  t ę p i e n i a  n a r o d u  r a d z i e c k i e g o .  To n i e  e k s c e s y  

w s t w c z n e  -  t o  h i t l e r y z m  w d z i a ł a n i u .  To n i e  t y l k o  p o g w a ł c e n i e  
.w eh e  ’ 1 m i ę d z y n a r o d o w y c h ,  g w a r a n t u j ą c y c h  l u d n o ś c i  cywi  n e j  oc r o  ę'•onwcnc "ki m i e d z y n a r o a o w y o u ,  # „ ń , u Bł-r,pVi W 7 P ?^ 7fń . ;  ‘h h . v:, nl, ' p .  ,n i e  t y l k o  p o g w a ł c e n i e  z a s a d  w o j n y ,  p r z y j ę t y c h  p r

" t o '  zn • --’ n i e  s i ę  nad" s p r a w i e d l i w o ś c i ą - 1 nad normami  e l e m e n t s  
j  k h ł h r h s  “h a  l l ą  i u d ń o ś c l a .  W i d zą c  M p  O h c z e l l  o -
p r h c F ą r c u e  3 ć ” o d c o z i e d z - 1 a l n o ś ć ,  1 1 « , U  »  bez  k a r n o ś ć .  J d

k a r y ,  t  c _ m i  o c z ./ t y ł a c h  a r m i i
* 7  * * n  0 k *. , I , P r o c e s  c h a r k o w s k i  d o w i ó d ł ,  ż e  j u ż  s z y b k o  
n I  e m i  e o k i  e j .  " N i e c h a j  w i e d z ą  op r a wcy  n i e m i e c -
s p e ł ń i ą  ' s i ę  w y p e ł n i  _ s ł ow a  o t  a l i ^  • ^  ^  z b r o d n i e . N ie  u k r y j ą  s i ę
c -v, ż e  m e  u j u ą  o o p o u i e o . ,  - '  w i a t a  z n a j d z i e  i c h  m i ec z  k a r z ą c y ,
o n i  n i g d z i e ,  no n a w e t  na s k r a j ^  ^  u s t aw s o w i e c k i c h .  Sąd so
Z b r o d n i a r z e  n i e m i e c c y  o ą d z e n  s t k Ł e  m o ż l i w o ś c i  o b r o n y .  Lecz
w i e c  k i  j e s t  s p r a w i e d l i w y .  D a ł  im b * p u b l i c z n y .  Wyr ok

’ ł h l k c z e ™ i k  f  a s z j s t c s k i ,  *<>r ,
ko j mią,
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targnął się na wolność i honor narodu radzieckiego, ani jeden mor­
derca Cywilnej ludności sowieckiej, ani jeden zwierz palący żywych 
jeńców radzieckich i morzący ich głodem w obozach. Nie uniknie od-, 
powiedzialności cała armia hitlerowska, ani całe Niemcy hitlerowskie, 
które padną, pod c.Aos.ami od wschodu, zachodu i południa. Zbliża się 
dzień zwycięstwa, dzień całkowitej pomsty, Śmierć najeźdźcom niemie­
ckim, śmierć opryszkom faszystowskim!*'

"izwiestia" donosi, że podczas wykonywania wyroku na skaza­
nych na placu Charkowa, obecne były tłumy robotników, inteligentów 
i żołnierzy garnizonu, oraz liczni dziennikarze sowieccy i zagrani­
czni. W p o s z c z e g ó l n y c h  p r z e d s i ę b i o r ­
s t w a c h  j u ż  u c h w a l a n e  s ą  r e z o l u c j e ,  
w y r a ż a j ą c e  p e ł n ą  z g o d ę  n a  w y d a n y  
w y r o k " .

UKŁAD CZESKO-SOWIECKI

Oświadczenie Benesza na konferenci i prasowęj .

"Dnia 22.XII.43., bawiący w Moskwie prezydent Republiki Czechosło-^ 
wackiej, dr. Edward Benesz przyjął przedstawicieli prasy sowieokiej 
I zagranicznej, którym złożył następujące oświadczenie:

"Uważam swą obecną podróż do Z.S.R.R. zarówno z ogólnego pun­
ktu widzenia, jak i z punktu widzenia interesów czeskosłowackięh za 
swego rodzaju ukoronowanie naszej walki o niepodległość Czechosło­
wacji, Na wiosnę odbyłem w tym celu podróż do U.S.A. Swą podróż do 
Moskwy omawiałem od przeszło roku z naszym ambasadorem w Z.S.R.R., 
p. Firllngerem,chcąc wybrać moment dogodny, gdy dojrzeje do rozstrzy­
gnięcia zagadnienie współpracy Z.S.R.R. w sprawach Europy środkowej, 
zarówno podczas wojny, jak I podczas pokoju. Zadowolony 'wielce je­
stem, że obrady nasze toczyły się w etapie (!), gdy jedność i współ­
praca aliancka dla zwycięstwa właśnie dobitnie się wyraziły. Cała 
polityka czechosłowacka I moja osobista od 20 lat^opierała się na 
tym przekonaniu, że pokój w Europie nie jest możliwy bez współpracy 
wielkich, mocarstw, specjalnie Z.S.R.R. Toteż specjalnie zadowolony^ 
jestem, że przybyłem do Moskwy po dwu wielkich wydarzeniach, jakimi 
były konferencje moskiewska I teherańska, gdyż zaakceptowały taką 
politykę, jaką była moja od lat 20. Gwarantuje ona trwały, pokoj i
powinna zapobiec nowej światowej rzezi.

Byłem już w Moskwie w 1935 r.-po ratyfikacji pierwszego układu 
sowiecko-czechosłowaokiego. Teraz znów tu jestem. Pragnę oczywiście 
porównać wszystko, co wówczas tu widziałem z tym, co teraz i zę. 
Przyjęty wówczas zostałem jak przyjaciel. Przekonałem się, ze Z.S.R.R. 
jest silnym I potężnym państwem. Zapoznałem się.z czerwoną armią i 
przemysłem sowieckim. Już byliśmy -jusznikami, a ja pewien byłem 
*e Hitler szykuje się do wojny, i, ze Z.S.R.R, jest d o h z e  pr yg

do obrony Przeciw agresji niemieckiej. Wojna wykazała, i oały . 
ś w i l t  s i e  przekonał,' jak wiele-uczynił Z.S.R.R. do zniszczenia całej

W e  on, *e

w
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* z z . s.:
, • fila Gzeob-oslovsacj i  i  P°

Vi. b o d z i e  r i e i w o  « o * « * £ J J k S *  „  c. łJ  » « «  c z e o t o s ł o -* m,w. —.'■>■• -nraąnę podKrebiii->
Wojnie. Ze ! poaziwu dla  Z.S.R.R. >ndniu Ro s j i  zburzone mia-
wacki J®s . 0d2-e do Moskwy widziałem na po cały" naród sowiecki

,  , Widziałem b i e d z i ł e m ęo posta i  wsie, i- Odwiedziłem Stalingra “iudzie wsrod
n i e ,  jaką ™ l  g ie wjwarlc  wrażenie. W J  Rozma» lałem a.
n o c ,  oo “  ™ rekinstrukojjnęi * i n k  ludności odbu-
ruin, oraz °&v o m \ J A l ±e i ak jednomyślna jest wola- konałem s ię ,
ludźmi i  przekonałem ax£; ^ ej gzej jeszcze postaci. ^ e^ ta ł  R a ­
dowania swego nia- . ^  Niemcy były oka empatię dla Cze-
że wszyscy tu °h° |  ^ żąspotkałem wszędzie S ^ o k ą  J  Wszyscy wy­
ły pok^j • 1  ̂ I° !o  pevino jeszcze, niz f f ^ i e  S e g o  radziec-Cbosłowa.c j i ,  ^^ększą P i  szczytne uczuci  ̂ wracam do
kazują. n i e u g i ę t ^ o l ę  .w j o i ę ^ ze ze# niz 8 lat  tem ^  . hodu,
k ie F 0  p a t r i o t y z m u  pe.no p o l l tyka ^połpracy ws^. lUyką
Londynu * t>rze:- ;n. ‘ { 6 dz iś  w a lc z ą   ̂ Hatle , le(3 kolN, i ek. My,
Z.S.R.R.  \  Ał 1r ' r i 4 ś te^o przekonania * a^ z i e j ,  zachodem i. 3 e - 
s ł u s z n ą .  J o s t .m d  . ^  między wschóde d t o  i s t n i e j ą  t e z
Gzecbosłowacy, znc x -3 - •  p Z .S .R .R .» . a „ 7 o R R. Jestem pe-“
;  t  e ś m 7 M J  U® J  „„rodami  c ł « i aA sP X m  ć iaóbódem z a c i e ś n i
inne *i«W. W ł o ś c i '  współpraca s ^ R L n i o F<U «•**»** n0 * “ m #  wny, że w p rzy  szło sc .u u ie1sce poprzednio, ,, y
s i e P i e c e j ,  »x* mia ł c  t o m .  . zdumien i e  ,-W jno-
t r o d n o ś c i *  f  „ _F.frna p o d k r e ś l i ć .  . i  Ole f> s z t u c e , t e

J e s z c z e  j eden  f a k t  pragnę.  J  o W * i . » « g >  ,  e i ,  p r z e -

nie. Omawiałem tamJ j ^ ^ a c j a  po « ^ n ; g l a t  temu. ' q , e
skimi, m. m. J teraz większy, - które dla wa.

k u l t u r a l n e g o  j e  , ż e  j e d n o  w r a z e n  , r o Z r > o c z y n a l a  s i ę
C h c ę  o p o w i d d z p e c  J g ^ p g t  t e m u  w Z . S *R * '* * T e r  az  z n a l a z ł e m _  nowe

tnissto  ̂ j- 0 'y-j T)i pn iGfeons Tptciz « co  ̂ aTcvypc**
e«J* t .n  * podróżą? do “ oa™ ; k3;ada sowiecko-ozes,. " pouszech-
są «>)* « • * • ’?“ « podróż?/ - to tekst «kła dezpieczenst«  P A
» i j  «W00ł  R R ł . l l t  on ° f  sfstemo»i, ktow „ .  ż-iHfiffo jest -ny. „„r.aazkodzie temu , a i  n i  h;kiego j e s t  U  przeszkodzie  t e -  = P  • ~e g .  g  o h .
nego i  m e  s to i  na S J  .  .  t  t  o P t  » \  r V l  A o ó «,
Z.S.B.B.  i  '"•BL P Z ,  o A n .  » o « ,  k ó « ,  U  o o r e s  i i  n i e m i e c -  
n e d l ®  q' z e c b. o s sptezp^eczetsbJio c.. ^położenie
r  °  1  a l  ! , i ó »  n a r a ż e n i  s ą  t oL a l n i e  n i e b e z p i e c z n e  p  t  „ eP °  nfl Wi e k ó w n a r a ż e n i  ^  p a l n i e  n i e o e ^ v - “ j Ł i  z a p ę -
k t ó r z y  od  w i e K  . z a j m u j e  s p e .  o f i a r ą  t e j  a g  j  w o j n i e .
k l e j .  C z e c b o :  . o , o c j  , e r W o Z  0 L i „ Dy c t  J ę t e g o  n a s z
g e o g r a f i c z n e .  - , ^ zv, 0 l o n a .  R o ^ t q t n i a ' ' b ę d z i e  u w o l n  - d a P p k o i d ą c y *  
o s t a t n i a  o k u p o w a n a ,  o. ;  ;.a l n i e  t r w a ł y ^ -  b l e m 6 w,  ó l a t e , .
P i e r w s z a  _ *s t w a  m u s i  b j c  i  n i e  d l a  t y c n  i roZt t i aw i a ł e m  z

j e s t  n a s s e  z s i n ; es t em . ą l c z , ł e m  i  o ^ ^  k a p o h i e -s y s t e m  |  , o gP 3 t  n a s z e  , ; 0_ c t e m  w a l c z y ^ -  -  , s p o s o o y

r .r f t » r » r i  l. » f o W  r
t e j  « a " * 5  3 “ “ ’ S .  Z! P f e  p o * , . .  V . %  c  A o s  ł  o «
s z c z e r z e ,  ^  u  d a S R^  t  a R 1 °
p o d s t a w i e ,  n ■ j a k  Z.  ■ *
Ż a r  ó w n
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o ] a s ą  z a i n t e r e s o w a n e  w t y m ,  b y  i -
s t  n i  a ł  a s i l n a  i  n i e p o d l e g ł a ,  d e m o ­
k r a t y c z n a  i  w s p ó ł p r a c u j ą c a  c a ł k o ­
w i c i e  z n a m i  P o l s k a .  P o w t a r z a m  r a z  j e s z c z e ,  że  
w y j e ż d ż a m . z  p r z e k o n a n i e m  o p e ł n y m  z w y c i ę s t w i e .

Po z ł o ż e n i u  p o w y ż s z e g o  o ś w i a d c z e n i a  d z i e n n i k a r z e  z a g r a n i c z n i  
s t a w i a l i  d r ,  B e n e s z o w i  p y t a n i a ,  na  k t ó r e  on o d p o w i a d a ł .

P y t a n i e :  b z y  o m a w ia ł  Pa n  z k i e r o w n i k a m i  p o l i t y k i  s o w i e c k i e j  
p r z y s z ł e  g r a n i c e  C z e c h o s ł o w a c j i ?

O d p o w i e d ź :  K w e s t i a  t a  p o r u s z o n a  b y ł a  w n a j o g ó l n i e j s z e j  f o r m i e ,  
s p r a w a  g r a n i c  bowi em b ę d z i e  omawiana  p r z e z  p r z y s z ł ą  k o n f e r e n c j ę  p o ­
k o j o w ą .  O g ó l n e  o m ó wi e n i e  o p a r t o  na  t e j  p o d s t a w i e ,  ż e  Z . S . R . R ,  n i g d y  
n i e  u z n a ł  Monach i um i  t e g o ,  co n a s t ą p i ł o  po Monach ium.  D e c y z j e  mo­
n a c h i j s k i e  n i e  wymaga ły  w i ę c  ż a d n y c h  r o k o w a ń  w s t o s u n k u  m i ę d z y  Z . S .  
R . R.  i  C z e c h o s ł o w a c j ą ,  gdy n p .  . i n a c z e j  t a  s / p  r  a w a 
w y g l ą d a ł a  w s t o s u n k u  d e  W.  B r y t a n i i ,  
g d z i e  b y ł a  k o n i e c z n o ś ć  p r z e d y s k u -
t  o w a -n i  a j e j .  J e s t  t o  s p e c j a l n i e  w a ż n e ,  bo  M o n a ­
c h i u m  b y ł o  s k i e r o w a n e  d o  p e w n e g o  
s t o p n i a  p r z e c i w k o  Z . S . R . R ,  Moim p r z e k o n a n i e m  
M o n a c h i u m  b y ł o  t a k  n i e s p r a w i e d l i w e ,  
ż e  n a s z e  t e r y t o r i u m  m u s i  n a m  b y ć
c a ł k o w i c i e  z w r ó c o n e .

P y t a n i e :  Czy omawiana  b y ^ a  s p r a w a  b e z p o  ś r e d n i c h  
s t o s u n k ó w  s ą s i e d z k i c h  C z e c h o s ł o w a ­
c j i  i  Z . S . R . R .  p o w o j  n i  e?

Odpo i e d ź :  K w e s t i a  t a  d o t y c z y  r ó w n i e ż  i n n y c h  n a r o d ó w ,  w i ę c  
p o w s t r z y m a m  s i ę  o d  o d p o w i e d z i  w t e j
s p r a w i e .  Co do N i e m i e c  p r o w a d z i m y  p o l i t y k ę ,  k t ó r ą  u s t a l i ł y  w i e l k i e
m o c a r s t w a .  . ,

P y t a n i e :  C z y  z a m i e r z a  P a n  j ^a  k i  e k r o ­
k i ,  a b y  p r z y w r ó c i ć  s t o s u n k i  s o w i e -
c k o - p o l s k i e ?

O d p o w i e d ź :  J e s t  t o  w i e l c e  d r a ż l i ^ w a ^
s p r a w a .  O s o b i ś c i e  u t r z y m u j ę  d o s k o n a ł e  s t o s u n k i  z n i e k t ó r y m i  
mymi p r z y j a c i ó ł m i  wś r ód  P o l a k ó w ,  n i e  c h c ę  j e d n a k  
w t  r  a. c a ć s i ę  w t e  s p r a w y .  S ą d z ę  J o ~
d n  a k,  ż e  " e s z c z e  p r z e d  k o n c e r n  r o k u
z o b a c z y m y  z b l i ż  e n  i  e w s t o s u n  k a c h
C z e c h o s ł o w a c j i ,  P o l s k i  i  Z . S . R . R .  J e  s
t o  s p r a w a  b l i s k i e j  p r z y s z ł o ś ć  i ,  #
a l e  d l a t e g o  n i e  n a l e ż y  n a r z u c a ć
i n i c j a t y w y " .

U k ł a d  c z e s k o - s o w i e c k i  a p r o g r a m  f e d e r a c j i . ,

"Wojna i  k l a s a  r o b o t n i c z a "  w n r .  14 p o d a j e  a r t y k u l e :  _
"Na m a r g i n e s i e  u k ł a d u  c z e s k o - s o w i e c k i e g o  n a s t ę p u j ą c ą  cha  

W e r 7 s t y k «  t e g  p a k t u  i  J . g o  z n a c z e n i e  d l ,  s u t e m u
p o w s z e c h n e g o .  o ę ł W a o t o - B ń n i e o k l  s t w a r z a  p o d s t a w ę  d l a  s t o s u n k u

ssvsss
z a ł o s e ń  w r o d z a j u  f e d e r a c j  . P " gt£ip:j_e n i a do u k ł a d u  p a ń s t w a  
d a t k o u y ,  p r z e w i d u j ą c y  m y ś l i  m i ano  t u  P o l -
s ą s i a d u j ą c e g o  z Z . S . R . R .  ' , ' *p u g o ś c i  w o b o z i e  w s p ó l n e g o
3 k ? - ^ N a r o d y  k o a j l c j r a ^ y M t h r ™ s k l e j  n a t o m i a s t  z z a d o w o l e n i e m

M  cz  echo  s ł o w a c k o - s o s )  l e c  k i e  3 .
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"Trądycyjna" przyjaźń sowiecko-czeską 

"Prawda" pisze:
"Przyjaźń sowiecko-czeska przeszła przez ciężką próbę. Czecho­

słowacja jest pierwszą ofiarą polityki agresji hitlerowskiej, skie­
rowanej przeciw całemu światu, ale w pierwszym rzędzie przeciw pań­
stwom słowiańskim. Z.S.R.R. nigdy nie uznał decyzji monachijskich, _ 
które były ciosem dla Czechosłowacji. Z.S.R.R. pozostał wierny swej 
przy jaźni"dla Republiki Czechosłowackiej, której tragiczny los od­
czuł głęboko. Już w maju 1941 zawarto porozumienie wojskowe czesko- 
sowieckie, będące symbolem przyjaźni bojowej obu narodów. W jego 
wyniku rząd Z.S.I .R. dał swą zgodę na formowanie na jego terytorium 
czeskich narodowych jednostek wojskowych, z których jedna już okry­
ła sie sławą. Układ obecny je.st ważnym etapem w rozwoju tradycyjnej 
przyjaźni. Powinien on zmienić i uzupełnić, zgodnie z nową sytuacją 
poprzednie porozumienia. Stwarza też trwałe podwaliny przyjaźni na 
okres przejściowy, Zmierza do. klęski wspólnego wroga i niedopuszcze­
nia do jego agresji w przyszłości. Nieubłagana i trwała wola zwy­
cięstwa wyrażona jest w tym* że obie strony zobowiązują się nie 
wchodzić w rokowania z rządem hitlerowskim. Układ jest podwaliną 
trwałej współpracy, mającej nie dopuścić do powtórzenia się bandy­
ckiej polityki Drang nach Ostent wielkie znaczenie ma protokoł 
układu. Układ przyczynia się do trwałości przyszłego pokoju i zasa­
dy bezpieczeństwa powszechnego, dlatego też odpowiada inteiesom 
wszystkich narodów, miłujących pokój. Na mocy decyzji Prezydium 
Rady Najwyższrj Z.S.R.R, I. samodzielna brygada_czechosłowacka od­
znaczona została orderem Suw.orowa Ii-ej klasy. Żołnierze ci, wal- . 
czsc o kijów, wiedzą, że równocześnie walczą o swą .prastarą, pragf. 
Podpisany dn. 12.XII. układ otwiera s'zerokie perspektywy ola ̂ współ­
pracy Z S.R.R. i Czechosłowacji, podczas wojny i po jej zakończeniu I!

' Pakt c zjasko-sowiecki przekreśla plany_XejLg£^li£gl~

"Agencja Reutera że dr. “^ ^ ^ ^ s o w i e c k o ^ z e ś k i  prze-
dynie, ze za warty w Moskwie^lS.XII. k^ 0 _wschodniO-eur opejskiej,
któreazajedn?m pociągnięciem pióra-^mogły ^mienić się ]* c o ^ p o d o - ^

Wschodu i Polską. CzechOoło\' . 3 ® Rosii z Europą. PrzeciwnieQ i przeszkodę w porozumieniu Rosji z jiui upą. j.
Aieck..,j  ̂ ■nt1Q U  właśnie jako objów postępu ujawnia onanawet, uważała ona, ze ła q J randum'Masaryka skierowane w
to zbliżenie. RIpka-przyporniu-aa- hnlszewizm przetrwa
1918 roku do Wilsona, w ktorym m trzeba zrobić wszystko,
dłużej, aniżeli się to v v z j g u^zc_ • Poiska sobie życzy, to będzie by zapewnić pokój na wschodzie. Jeśli Polska o -
mogła przystąpić do układu wówczas trzystronnego

j. !Itj m !I n P 7 fl że układ czesko-sowiecki jest "Amerykańska gazeta Y.A. -> Tnndvniet .ptóre zmierzały
ciosem dla tych r z ą d ó w  emigracyjny^- prawdopodobnle koła reakcjo- 
do stworzenia bloku antyso - ■ /-, -' 'bpda dążyły do występowania
Sl,t,e«n. pol.kię i 3ue p U U lal U U 0 filteSieozeństeo 6cX».*i-
przeci* tej orno,18, powołuj.. - • , trwałego pokoju takiego,
Okie. W rzeczywistości Z. o. u.- Jptavtie odbudowi
który X* pozvolll mu b t polskie i inne

nie
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ROSJA WOBEC POLSKI I RZĄDU POLSKIEGO

' Fol 1 tyka_ polska w oczach sowieckich

Antypolska kampania propaganda sowiecka trwa 2 niesłabnącym tempem. 
Mimo,- że Polska jak.o pierwsza oparła się agresji niemieckiej i nie 
wydała rządu pro-niemieckiego, publicyści sowieccy usiłują polityce 
polskiej sugerować wciąż jeszcze tendencje pójścia po linii poli­
tyki niemieckiej i parcie do wojny z Rosją. Stanowisko polityki 
polskiej jest w tej dziedzinie zupełnie wyraźnie, czemu dało wyraz 
choćby ostatnie oświadczenie Rządu Polskiego w Londynie z okazji 
przekroczenia wschodniej granicy polskiej .przez wojska sowieckie.

"Wojna i raboczij kłas" zamieszcza artykuł członka sowieckie­
go akademii nauk, Tarle pt. "Polska a ofenzywny etap wojny".

"Zbliża się chwila wyzwolenia Polski z niewoli hitlerowskiej. 
Okazuje się jednak, że są jeszcze' Polacy, którzy dotąd zastanawia­
ją się, czy iść z Hitlerem, czy z Z.S.R.R. Dla rządu polskiego w
Londynie i emigracji polskiej stanowi to wciąż problem. Pismo emi­
gracyjne "Wiadomości eodzienne" napisało, że jeśli czerwona armia 
wkroczyłaby do Polski bez uroczystego wyrzeczenia się przez Z.S.R.R. 
Wilna,'Białorusi i Ukrainy zachodniej, polskie siły podziemne będą 
walczyły z czerwoną armią. Mitycznym określeniem Polski Ruch niepo­
dległościowy określa się nie ruch partyzano ki, ale nieliczne orga­
nizacje, wykonywujące polecenia rządu londyńskiego. Jednakże nawet 
"Wiadomości Codzienne"' nie doszły w swym rozumowaniu do ostatkami 
nie wyciągnęły koniecznych wniosków. Któż bowiem moż'e stwierdzić, 
że słabiutki polski ruch militarny może równocześnie prowadzić 
wojnę i przeciw Niemcom i przeciw czerwonej armii? Tu może tylko 
nastąpić wybór. W XX wieku trudno myśleć o romantycznej roli Konra­
da Wallenroda. Łatwiej o rolę Quislings. Taki już jest nasz.wiek. 
Polska musi więc podjąć swą akcję z Niemcami przeciw czerwonej 
armii, a to będzie oznaczało złą.czenie z Hitlerem swych losow. Jak 
sobie wyobraża wtedy rząd polski wyciągnięcie narodu polskiego z ̂ 
-wywołanych w ten sposób trudności? Widać, Polska chce kontynuować 
politykę Becka i Śmigłego, łącząc się z potęgą Hitlera w przekona- 
niu* że panowania nic nie' złamie* A ileż to raẑ y zapewniała
Polska sama świat, że Niemcy czynią Polsce' same krzywdy. Zdawałoby 
sie że prusoflistwo polskie powinno było ostatecznie skonczyc się, 
w ciągu tych 4-ch lat. Poruszymy tu bardzo mało znany moment dzie­
jów polskich. Gdy sytuacja Rosji, prowadzącej^wówczas wojnę z Tur­
cja njeco osłabła, Fryderyk II zapłonął miłością do Polski. W 1778 
r Katarzyna pisała do Potlomkina! "Wielu Polakow pała do nas
wielką nienawiścią, a mówi z miłością o JKM. Pruskim. Sądzę, ze 
ta miłość będzie trwała dotąd, dopóki kroi pruski nie wprowadzi 
swych wojsk do Polski'.1 Przepowiednia Katarzyny sprawdziła się 
bardzo szybko? Już w ko-cu 1790 r. wojna przybrała obrot pomyślny 
dla Rosji’. Polacy nie chcieli tego widzieć. Są bowiem zdolni do­
strzegać tylko to, co chcą. W Warszawie powstał popłoch 1 w B®*" 
iinie°również. Turcy wpadli w panikę. Wówczas to wysłano z Jarsza-
iy co zdolniejszych dyplomatów do Konstantynopola, aby do<̂  Tur
O ii otuchy i nakłonić do .dalszej wojny z Rosją. Ale wsrcd ̂ wszy 
et1, i eh tych dyplomatów polskich jedni śledzili drugich, nie wierząc 
: Katarzyna miała z Konstantynopola najlepsze

^ r ęlP” nazag K  t o n ę l i  ioh oszutuje. C z y t a j  te dokumenty.
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sądzi się, że to akta z 1942, czy 1943 r., a nie z 1790 roku. Wów­
czas przeszedł Izmaił, miecz Suworowa i przyjaźń prusko-polska roz­
biła się. Ale już przed tym Polacy zobaczyli oszus'two Berlina. Opa­
miętali sią, gdy Polska zginęła. Ta straszna nauka starczyła im na 
długi czas. Polska straciła zaufanie do Berlina, Ten. stan trwał 
przez XIX wiek..'.,. A przecież tamci Prusacy nie byli podobni do 
obecnych katów hitlerowskich. Po pierwszej wojnie światowej Polska 
zawładnęła obcymi terenami. Polityka Polski Odrodzonej szła po błę­
dnej linii, uważano, że Polsce uda się na zawsze utrzymać swe zabo­
ry, gdy oprze się o możne zaplecze niemieckie, • Dla Piłsudskiego by­
ło to tak pewne, że zawładnął Wilnem. Pozwolił on sobie na cynizm 
wobec korpusu dyplomatycznego, o czym pisze ówczesny ambasador wło-. 
ski, Tommassini, chwaląc się, że to on, a nie kto■inny był inspi­
ratorem puczu Żeligowskiego. Juz w 1S23 r. Piłsudski w Wilnie mówił 
wprost o tym bezprawnym zaborze, że trzeba było faktu dokonanego, 
a tego dokonał Żeligowski, działający na jego bezpośredni rozkaz. 
Chełpił się więc, że bez podstaw zagarnął Wilno. Stosunki z Niem­
cami przerodziły się niespodziewanie w płomień miłości z Hitlerem.
A potem przyszedł rok 1939'. Klęska, ucieczka przywódców, którzy, 
zaprzedali Polskę bestialstwu niemieckiemu.. Naród sowiecki walczy^ 
przociw katom Polski. Spodziewa się on, że z wojny wyjózie^silna _i 
demokratyczna Polska;.... ale tworzyć jej nie mogą koła emigracyjne, 
które prowadzą najpotworniejszą kampanię propagandowa oszczerstw 
przeciw Sowietom. Emigracja polska nie możo zrozumieć, ze społe­
czeństwo angielskie pomija milczeniem tę akcję propagandową. Sprawa 
ta posiada precedens historyczny. W roku 1863 korespondenci angiel­
scy" ’•'odawali z Krakowa I Lwowa wszystkie wiadomości, których ", 
starczali im Polscy przyjaciele. Ale zachęcony przez swego redaktora 
korespondent :: limes?r zaczął wprowadzać swoje poprawki. Polacy za­
protestowali nie przeciw poprawkom, a przeć iw wnikaniu w spravę^  ̂
n ńinż cnrsza jest sytuacja obecna, wówczas bowiem duzo było An&ii 
ków którzy sprzy ja li Police. Po śmierci Sikorskiego powstał rząd 
M koTMc z y ka i naczelnym wodzem został gen. Sosnkowski, który po-
pięra^mordowańa partyzantów polskich rękani P ° l f  ^ ■

ipytsiila,, Jakie wydał zarządzenia p0lski. Nielątpimy, że
wypadek, gdy wciska sowieck: , . froncie" i weszła na szosę warszs-Polska, która ^^lezj na nąszjm froncie l.eazła na <
wską, dojdzie tą drogą do ^nc.. Poljta » Kościuszkę,postaci historii, żeby w y m i e n i ć  Kopernika,piekle z a b l .

Marlę al0 *ja4nie ci partyzanci
jający ku uciesze Goebbe sa p ynielicznych działaczy z przytulnych 
są przy szło scią swegc> narodu., ^ ^ ^ ^ ^ y s i ą c e  żołnierzy z dywi- 
k a w i a r n i  Londynu i ida:‘śladami żołnierzy Batorego, 00I1.Q-
zji im. ’Kościuszki., _ % można że to manewry emigracji pol­
skiego i Kościuszki, ^wiedzieć Czyż można jednak walcząc
sklej, ze to nie ci, " -drugiemu frontowi i przeciw czerwon j
z Hitlerem, agitować przeci _ ■ Quislings. robią to samo, co  ̂armii? Ci, co w ^iBce w y m y s l a j ^ t S.um ^  ^  Matuszewski
Quisling. Laval i Igf18.,̂ _c .7m^m jest głównym zadaniem dnia dzi 
krzyczy, że walka z o o . -  ̂ zaS^±ony odpoczynek do Humunii, 
siejszego. Gdy Beck przystępował on do nktu^anty-_
mało kto pamiętał, z jaki polaka łatwo zapomina przeszłość. - ̂“r ® a &SBWSS-
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i n n a ,  n i ż  j e j  o p i e k u n o w i e ,  k t ó r z y  k i e r u j ą  n i ą  z o d d a l i .  Oprawca 
n i e m i e c k i  s p o d z i e w a ł  s i ą ,  że  uda mu s i ę  rękoma e m i g r a c j i  p o l s k i e j  
p o k ł ó c i ć  Z . S . R . R .  z m oca r s tw am i  z a c h o d n i m i .  Nie w y s z ł o .  J e ś l i  by 
P o l s k a  p o s z ł a  z H i t l e r e m ,  t o  p o d z i e l i  j e g o  l o s .  J e ś i i  p o z o s t a n i e  
n e u t r a l n a ,  t o  o z n a c z a  t o  samo.  J e d y n ą  d r o g ą  j e s t  w e j ś c i e  na s z o s ę  
w a r s z a w s k ą  i  m a s z e r o w a n i e  n i ą  ku r o z s z e r z e n i u  g r a n i c  z a c h o d n i c h ,  
s t a r o ż y t n y c h  g r a n i c  p o l s k i c h ,  I  t y l k o  w ś c i s ł y m  b r a t e r s t w i e  z c z e r ­
woną a r m i ą , "

O ś w i a d c z e n i e .  "TASSA" w  s p r a w i e  s t o s u nk ó w p o l s k o - s o w i e c k i c h

* 5 . 1 . b r . o g ł o s z o n e  z o s t a ł o ' o ś w i a d c z e n i e  P r e z e s a  Rady M i n i s t r ó w  p o l ­
s k i e g o  r z ą d u  ' e m i g r a c y j n e g o  w s p r a w i e  s t o s u nk ó w p o l s k o - s o w i e c k i c h .  
O ś w i a d c z e n i e  t o  z a w i e r a  s z e r e g  n i e s ł u s z n y c h  t w i e r d z e ń .  N i e s ł u s z n y m i  
s ą  z w ł a s z c z a  t w i e r d z e n i a  o d n o s z ą c e  s i ę  do sprawy g r a n i c y  w s c h o d n i e j  
P o l s k i ,

G r a n i c a  t a  u s t a l o n a  z o s t a ł a  w r .  1939'  d r o g ą  dobrnsuwlnej  d e ­
k l a r a c j i  w o l i  l u d n o ś c i ,  z a m i e s z k u j ą c e j  -te t e r e n y ,  na p o d s t a w i e  
p l e b i s c y t u ,  u r z ą d z o n e g o  według,  z-asad d e m o k r a t y c z n y c h  na o b s z a r a c h
Z a c h o d n i e j  U k r a i n y  i  Z a c h o d n i e j  B i a ł o r u s i ,  P r z y  czym  t e r y t o r i u m  
Z a c h o d n i e j  U k r a i n y ,  z a m i e s z k a ł e  w w i ę k s z o ś c i  p r z e z  U k r a i ń có w w ł ą ­
czono w s k ł a d  R e p u b l i k i  U k r a i ń s k i e j ,  a t e r y t o r i u m ^ Z a c h o d n i e j  B i a ­
ł o r u s i ,  z a m i e s z k a ł e  w w i ę k s z o ś c i  p r z e z  B i a ł o r u s i n ó w ,  w ł ą c z o n o  w 
s k ł a d . R e p u b l i k i  B i a ł o r u s k i e j .  W t e n  s p o s ó b  n a p r a w i o n a  z o s t a ł a  n i e ­
s p r a w i e d l i w o ś ć  p o p e ł n i o n a  p r z e z  n a r z u c o n y  R o s j i  t r a k t a t  r y s k i . W e j ­
ś c i e  U k r a i n y  i  B i a ł o r u s i  w s k ł a d  Z . S . R . R .  n i e  n a r u s z y ł o  i n t e r e s ó w  
P o l s k i ,  l e c z  s t w o r z y ł o  t r w a ł e  p o d s t a w y  do p r z y j a ź n i  i  w s p ó ł p r a c y  
między,  n a r o d a m i  r o s y j s k i m ,  p o l s k i m ,  b i a ł o r u s k i m  i  u k r a i ń s k i m .

Rz ad s o w i e c k i  o ś w i a d c z a ł  s i ę  k i l k a k r o t n i e  za odbudową s i l n e j  
i  n i e p o d l e g ł e j  P o l s k i .  . 'Oświadcza  p o n o wn i e ,  i ż  d ąży^ do  u s t a l e n i a  
p r z y j a ź n i  z P o l s k ą  na p o d s t a w i e  s t o s u n k ó w  d o b r o s ą s i e d z k i c h ,  a na 
ż y c z e n i e  n a r o d u  p o l s k i e g o  na p o d s t a w i e  s o j u s z u ,  Do t e g o  p r z y c z y n i ­
łoby  s i ę  w i e l c e  p r z y s t ą p i e n i e  P o l s k i  do p a k t u  s o w i e c k o - c z e s k i e g o .

S ukces y  a r m i i ’ s o w i e c k i e  j p r z y s p i e s z a j ą  z d n i em każdym wyzwo­
l e n i e  P o l s k i ,  o r a z  r o z b i c i e  n i e m i e c k i e j  machiny  w o j e n n e j .  '

Z . P . P .  i  u t w o r zo ny  p r z e z e ń  k o r p u s  z b r o j n y  w s p ó ł p r a c u j ą  z 
o p e r a c j a m i  a r m i i  s o w i e c k i e j .  N a d c h o d z i  s p o s o b n o ś ć  o d r o d z e n i a  P o l -

P o l s k a  n i e  może j e d n a k  o d r o d z i ć  s i ę  d r o g ą  z a b o r u ^ U k r a i n y  i  
B i a ł o r u s i ,  l e c z  p r z e z  o d z y s k a n i e  o d w i e c z n i e  p o l s k i c n  z i e m  z a c h o d ­
n i c h  z a b r a n y c h  p r z e z  Niemców. _

Z S R R .  . n i e  u w a ż a  g r a n i c  z r .  I.-óy 
n i  e n Y r ' u  s z a 1 ri e,-. Mogą być  u c z y n i o n e  p o p r a w k i ,  o b s z a r y
z a m i e s z k a ł e  p r z e z  w i ę k s z o ś ć  p o l s k ą  mogą być p r z y ł ą c z o n e  do P o l s k i .
Vv7 -v czym l i n i a  g r a n i c z n a  p r z e b i e g a ł a b y  m n i e j  w i ę c e j  wzdłuz  l i n i i
C u r z o n a ’ z r .  1918 ,  Z a ch o d n i a  U k r a i n a  i  Z a c h o d n i a ^ B i a ł o r u s  w ł ą c z o n e
i > V, a 7  u P R Z a c h o d n i e  i r o n i e s  P o l s k i  r o z s z e r z ą  s i ę  p r z . . z  b y ł y b y  do Z . S . R . R .  Z a c h o o n i e  l o n r u e  . p o l s k i  clo n i e z b ę d n e g o
o d z y s k a n i e  z i e m  z a b r a n y c h .  S ł u s z n e  c i ążen ia  v.
d o s t e n u  do B a ł t y k u  muszą być z r e a l i z o w a n e .  a

E m i g r a c ^ t z g d  p o l s k i
S S e z  s » ą  M e r ń o ł ć  ' d z l l ł a l  na r p k ,  o k u p a n t o w i ,  

ter- .  n i e  ---- i •• _ . a » 7 ^ T:> 7 r )o lp FBis. t r w o g o j  prz'y j
1 g a ^ a j w a p ó ł p r a n a r o d ó w ,  J a k  t e g o
ne i n t e r e s y  a l i a n t ó w .

11.  I .  1944.
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DZIAŁALNOŚĆ KOMUNISTÓW-EMIGRANTÓW POLSKICH W MOSKWIE
a a i ^ r r  . . . ix w i.     ' 1 0 '

Kampania p r z e c i w  w oj s ku  p o l s k i e m u

P rzem ówien ie  p p ł k .  Br awi na  (?)  z d y w i z j i  p o l s k i e j  im. T . K o ś c i u s z k i : 
"Drodzy Rodacy .  Rad j e s t e m ,  że mogę pr zemówi ć  do was,  do 4 e ł -  

n i b r z y  1 o f i c e r ó w  I —e j  d y w i z j i  p o l s k i  - j im. T . K o ś c i u s z k i ,  Dy wi z j a  
n a s z a  w a l c z y  na f r o n c i e  n i e m i e c k i m , . . .  R o b o t n i c y ,  c h ł o p i ,  i n t e l i ­
g e n c i ,  u r z ę d n i c y ,  b .  o f i c e r o w i e '  r ó ż n y c h  p r z e k o n a ń  s łużą ,  w n a s z e j  
d y w i z j i .  Jedno  j e s t  im w s p ó l n e .  Jedna  ożywia i c h  wola i  j e d n o  p r a ­
g n i e n i e  i j a k  n a j s z y b s z e  wy z wo l e n i e  Oj czyzny  od j arzma n i e m i e c k i e g o  
i  p r z y j ś c i a  z pomocą wam, B r a c i a ,  N i e u b ł a g a n a  j e s t  n a s z a  n i e n a w i ś ć  
do N i e m c ó w . . . .  N i e c h  ws zy scy  z r o z u m i e  j ą  p i e r w s z a ,  prawd ę., . o k u p i o n ą  
s t r a s z n y m i  d o ś w i a d c z e n i a m i  1959 r . ,  że aby P o l s k a  mogła ż y c ,  musi  
z g i n a ć  h i t l e r y z m ,  a P o l s k a  mus i  żyć  w z g o d z i e  z s ą s i a d e m ,  zwi ąz k i e m 
S ow ieck im .  My t u  od Związku S o w i e c k i e g o  o t rzymuj emy b a r d z o  w i o l o .
Od n i e g o  mamy ś w i e t n ą  b r o ń ,  j e g o  o p a r c i e  z n a j d u j e m y  w s z ę d z i e ,  czy 
t o  na f r o n c i e , czy w o p i e c e  nad n a s z y m i  r o d z i n a m i ,  czy w p o p a r c i u  
wydatnym b r y g a d y  c z e r w o n e j  a r t y l e r i i  w w a l c e  n a s z e j  d y w i z j i . . . , .
Od dowództwa c z e r w o n e j  armii , , '  k t ó r a  t a  k w s p a n i a l e   ̂g romi  h i t „ e r o w s  .... 
h o r d v  n a s j  ż o ł n i e r z e  o t r z y m a l i  w y s o k i e  o d z n a c z e n i a ,  z r t o r y c h  s ą  
dumni !  Tworzą  s i ę  d a l s z e  d y w i z j e  p o l s k i e ,  Ty l ko  c z y n n ą  w a l k ą  możemy 
zdobyć  s i l n a  i  d e m o k r a t y c z n ą  P o l s k ę .  Naszymi  b r a ć m i  s ą  w s z y s c y ,  
k t ó r l y  „ l e J .  s p e c j a l n i e  b l i s c y  są,  nam n a s i  p a r t y z a n c i ,  a l e  naszym 
wr og iem j e s t  k a ż d y ,  k t o  w y s ł u g u j e  się,  Niemcom  S mi e r c  ok.upan om
n i e m i e c k i m " .

. " ! s m  sśb:W a l n e j  P o l s c e  V w u c h o d z s c o j
da s i ę  t e r a z  w t e j  s a m e j  s p r a w i e  j - n .  Z. Be i  g.  u s uwani a
”0a " 1 “  ó ^ y l  )e) Jb j f i n r j z S f  r ^ I i ą  s a n e c j j n ą  K l i k a

s t l i c h ,  k t ó r z y  n i c  b y l i
r z ą d o w y c h .  Usłużni  p i s m a c y  twórz, .  g n d ę ^  ^ „ I d ł u c  n i c h ,  dawało  
d z i ę c z a  b « u d o « ę  s « g o  b y t u  p a n s t « o « g o  I  u i 9 g ł e go
t y t u ł  do r z ą d z e n i a .  K l i k a  t a  p o s u .  a e l emexi.ty z w o j s k a .  J e ś l i
s o b i e  korpusu o f i c e r s k i e g o ,  Uouw. 1 1 s k l e g 0 , t o  opanował a  j e  i s t o t n i e  
c h o d z i  o 8 ” ne * a r 3 b 7 g f , b e k t ó L  s t r z L ł a  s * a g o  s t a n u  p o s i a d a n i a ,  
m a f i a  p u ł k o w n i k o w - p o l i t y k o w ,  1 , Jać n e ° s t a n o w i s k a  mianowano n i e
n i c  d o p u s z c z a j ą c  n i e p o w o ł a n y c h . Na wazne „ „ n a c y j n s j ,  dawnych
w e d ł u g  z a l e t ,  a -PlZZtSz I n s p e k t o r a t o m  Gen.  Wojna j e s t  
s to s un k ów  l e g i o n o w y c h  i  . • . ok:£!zai t  s i ę  m i s t r z a m i  i n t r y g i ,
■nroba w a r t o ś c i  w o j s k a .  Ci  p anowie  o - - p o c z y n a j ą c ,  że  o f i c e r o w i e
a l e  z ł y m i  o f i c e r a m i .  Znam « W  '" b ^ h y ! !  c i  I  k l i k i .  Ale  o f i c e r o -
p o r z u c a l i  o d z i a ł y ,  r a t u j ą c  s i e b i e .  p o t r a f i ą  w a l c z y ć .  Oni
wie  l i n i o w i  d o w i e d l i  w w o j n i e  j  Wi e lu  o f i c e r ó w  w i d z j a -
.  o k r e s i e  p o k o j u  « • * » £ ■ £ , » £ •  s zykanowano" .  Tak n a p i s a ł  gen .  

s k u t k i  r ządów m a f i i ,  i y c n
m a f i i  pu łkowników.

w 
ł o
B e r l in g  o —  i i_ ?T ń  -7 n y  pjp n q H X 0 Z U 77 u P ̂  

" . . . " Wo l n a  P o l s k a "  L i t  „ k r e s e m  k o r z y s t n y m  d l a  c z e r -
b o ż n o " .  Czytamy t a m :  0 :i l e  * ■ O T Z ; w i l s  ją, n a  k o r z y ś ć  » » « » « •
v n n r  i a r m i i ,  o t y l e  l a t o  i  *»i -• " oi -pz-vmanie o s t a t n i e  zo ok~ o
S t r a t y  n i e m i e c k i e  s ą  o l b r z y m i e  *1® t o  s ą  s ł o w a  p o -

XVio N i emcom nowe m o ż l i w o ś c i .  - N J  z m a l t r e t o w a n y m  u d o w o d n i ć ,  
l i t y c z n e g o  g e n ,  L i t t m n r a ,  ^ g w n  t e  w y d r u k o w a ł o
j  ^  f f  Lo n ” n f i 1« « u g  r z e c z y w i ś c i e  p o l s k i e .  P i s me m
c h o c i z ą c o  w t o n a  / m e
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tym j e s t  " J u t r o  P o l s k i " ,  o r g a n  p r z e w o d n i c z ą c e g o  Rad:/ N ar o d o w e j ,  
p r o f ,  S t a n i s ł a w a  G r a b s k i e g o .  Widzimy,  j a k  s p e ł n i ł y  s i ę ^ p r z e p o w i e ­
d n i e  t og o  p i s m a .  Niemcy o s t a t e c z n i e  s t a n ę l i  wobec m o ż l i w o ś c i ,  a l e  
. . .  o d w r o t u .  Ż y c z e n i e  n i o  j e s t  o j c em  m y ś l i .  Przypominamy S t .  G r a ­
b s k i e m u ,  d z i ś  j ednemu z asów w L o n d y n i e ,  j a k  p i s a ł  o g en .  F r a n c o .  
Wiemy z a ś ,  że  a k c j a  . .Franca w znacznym s t o p n i u  s p a r a l i ż o w a ł a  m o ż l i ­
w o ś c i  F r a n c j i ,  wiemy', że e s k a d r a  " Condor"  d o ś ć  s k u t e c z n i e  d z i a ł a ł a  
nad Warszawą.  P rzyp omi na  ■ s i ę  nam o k r e s  a r m i i  A nd e r sa  w ^2 . . S , R . R , ,  
gdy j e d e n  z j e g o  k a p i t a n ó w  na s t a c j i  k o l e j o w e j  r o z p r a w i a ł :  To
s i ę  p a n i e ,  w s z y s t k o  r o z l e c i ,  a wówczas p r z y j d z i e m y  i  z r ob imy  p o -  ( 
r z ą d e k " . . . .  To w s z y s t k o  t a k  t r a f n e  j a k  p r z e p o w i e d n i e  ' J u t r a  P o l s k i

Wezwanie B e r l i n g a  do ż o ł n i o r z y - P o l a k o w  w a r m i i  n i e m i e c k i e j .«» —— » w-i--c—  <—v -j.—v <•«
" Ż o ł n i e r z e  P o l a c y  w a r m i i  n i e m i e c k i e j !  3. m i e s i ą c e  temu, ,  j a k  p r zy pom­
n i ; ' n i o  p r z e s t ę p s t w  n i e m i e c k i c h ,  z j a w i ł y  s i ę  na f r o n c i e  z mar t w y c h -  
w s t a ł o  s z e r e g i  ż o ł n i e r z y  p o l s k i c h  z d y w i z j i  im. T a d e u s z a  K o ś c i u s z k iZj  U 111 C l i j  p u i u m u u  —  . -------------------------------  J  ' •  V *

i  b r y g a d y  s a m o d z i e l n e j  im.. W e s t e r p l a t t e .  Z m a r t w y c h w s t a ł e  d z i ę k i  
r r — •» "i 7. a r  r . W n i s k n  n n l s k i c / .  o ż y w i a . . . .  d u c h  b o h a t e r s k iŻ y c z l i w o ś c i  Z . S . R . R .  W o j s k o  p o l s k i e ,  ożywia

. _  J s  r. TUT C *1 „  o m JJ *  r*r ~U '.—i

1
z ^ 7 g z  J .  r v v u a e  j .  u . u . u . u .  i t  u j e "

p ł o m i e n n ą  m i ł o ś ć  O j c z y z n y .  W i d z i e l i ś m y  ż o ł n i e r z a  . p o l s k i e g o  na p o l uL/fLU LUJ- - iJ J-JCJ.  ̂  ̂J *- ■ .7 ’ v -
b i t w y ,  w i d z i e l i ś m y  go ,  gdy s z e d ł  do a t a k u ,  p e ł e n  pogeu-oy^ 
Widzieliśmy, gdy ', z w y c i ę ż a ł .  v . . . . .  N a s i  b o h a t e r s c y  ż o ł n i e r z e  i  a 

do P o l s k i .  Tam cz- ka i c h  m i ł o ś ć  i  t o  n a p e ł n i a ,  na s  s i ł ą .  Walka P F/ 
bo'ku n a j b a r d z i e j  b o h a t e r s k i e j  a r m i i  ś w i a t a ,  a r m i i  c z e r w o n e j  nap  • 
n i a  n a s  duma.  Ż o ł n i e r z e  P o l s c y  na o b c z y ź n i e , ,  k t ó r y c h  Niemcy p r z e ­
mocą w y r w a l i  z k r a j u !  Do was zwracamy s i ę  i  do w s z y s t k i c h  s e r c  w 
o j c z y ź n i e  w o ł a j ą c y c h  o pomoc i  r a t u n e k .  Nie  wolno s i ę  wahać .  Wy t ę  
p I Z l l l ć m u s i c i e .  W y ,  o d z i a n i  * mundur s i 4 e c k i  p o » r n n i s c . t e  i |  
z n a l e ź ć  wś ród  n a s .  Tworzą s i ę  t u  d a l s z e  d y w i z j e  p o l s k i e .  Z r z u ć c i e  
w a s z e ’mundury.  Wasze m i e j s c e  pomi ędzy  w a l c z ą c y m i  z Niemcami .  P r z e -  
c S c i e d o  n a s .  B a ’pomoc O J e i y # . n i . ,  na pomoc męcsonrrm b r a c i o m  i  
s i o s t r o m " . ( U  B e r l i n g  g en .  -  t a r g .  H s c z e l n y  Wódz W o j s k a  P o l s k i e g o
W Z. S.R.R* t!

h e t n !!■ l i s t o p a d a w Moskwie

" w  o b c h o d z i s  aktywny u d z i a ł  w z i ę ł a
i e! 2 ! h h ^ ^ f Ż r u S ł o J s S 5 k o ł o \ L h  Związku P a t r i o t ó w  P o l s k i c hs p o ł e c z e ń s t w i e  z g r u p o w a ł o  i  ' ^
-  ąemo fc rą t yczn e i g _ . - ;  I ' l .  - U . t  wol a  w w a l c e  o w y z w o l e n i e .-  uenioiu-ai-johHoj * - - - - - w  . .« „ „ni  o w w a l n e  o w y z wo l en i
Z . S . R . R .  'Dominującym f ^ n i k i j m J . s t  T e d z i e  Z w i ą z ek  P a t r i o t ó w  
Jako o r g a n i z a t o r  świ ę  a wy, ę odbywały s i ę  pod " znak i em s o l i d a r n o -Pblskich. W szę d z ie  w y s t ą p i e n i a ^ o i b y ^  |  r a ^ \ oJdu  d l g  Wandy Wa-
ś c i  ze  Związk iem,  o . a „;  z d Związku o t r z y m a ł  118 d e p e s z ,
s i l e w s k i e j .  i  " I iosc iuszkowcow * ^ ^ f 0^ l z a C y j n e  ś w i ę t a  p r z e -  
W ca ł ym s z e r e g u  m i e j s c o w o ś c i  kom - 3 -  Związku P a t r i o t ó w  P o l s k i c h .
k s z t a ł c a ł y  s i ę  w obwodowe p r g a n i z a c j e  Z w i t k u  s p p ł e c Z eń s t wa
Obchody t e ,  t o  nowy e t a p  ^ ^ n ł ^ c z e L t w o  s o w i e c k i e  z n i e -Obchody t e ,  t o  now/g w ł a d z e  i  s p o ł e c z e ń s t w o  s o w i e c k i e  z n i
e o l s k i e g o  ^ s o w i e c k i e g o ,  ^ ł a  z doP uf<0CZ3?stoś c i .  W M a r i j s k i e  j ?

; , y k h  i J S ń e k i ^ Ż i ż r Ż k n a w c z J o a d e ł d o  d y ę p c -
R e p u h l i c e  l u d o w e j  , o ^ c z y ń s k l ^ o m z t o ^ . y i n e  ś r o d k i ,  aby zawi adomi ć
z y c j i  o r g a n i z a t o r ó w  w s - - - -  ■ _ • A z e b r a n i a c h  p r z e d s t a w i c i e l e-  ■■ ^ , AT z e b r a n i a c h  p r z e a b w w i u i , . . x v
o ' u r o c z y s t o ś c i a c h  w s z y s t k i c h  ^ ^ L° ^ : fcppowall  "z wy razami  b r a t e r s t w a
„ ł e d z  i  5  r S U ® "  c e l ę  » d e -wobec s p o ł e c z e ń s t w a  p o - s - i ^ . o .  , w o l n o ś ć  i  naszą .  .
korowano s z t a n d a r a m i  z n a p i s e m .  Za w a s z ą



Zw i ą z e k  P a t r i o t ów F o l s k i c h  c h c e  P o l s c e  o d e b r a ć  z i e m i e  ws c h o d n i a .

A u d y c j a  Z a r z ą d u  Głównego  Zwi ąz ku  P a t r i o t ó w  P o l s k i c h  -  Moskwa " P r o -  
j e z d  W ł a d i m l r n w a " .

" Z . P . P .  w a l c z y ć  b ę d z i e  z r e a k c j ą  p o l s k ą ,  d ą ż ą c  do odbudowy 
P o l s k i  d e m o k r a t y c z n e j  i  p a r l a m e n t a r n e j ,  na z a s a d z i e  p o w s z e c h n e g o  
g ł o s o w a n i a  c a ł e g o  n a r o d u . Rea k e y j n a  k l i k a  -  S o s n k o w s k i , R a c z k i e w i c z ,  
D o b o s z y ń s k i  -  p o n i o s ł a  k l ę s k ę  w r .  1 9 4 3 .  Pa n  S o s n k o w s k i  o ś m i e l i ł  
s i ę  o ś w i a d c z y ć ,  ż e  o b e c n i e  o b o w i ą z u j ą c a  k o n s t y t u c j a  p o l s k a  j e s t  
o s t a t n i m  w i e l k i m  c zy n em  M a r s z a ł k a  P i ł s u d s k i e g o ,  dokonanym p r z e z e ń  
na ł o ż u  ś m i e r c i  k o n s t y t u c j a  t a  s t a n o w i  t e s t a m e n t  ś p .  M a r s z a ł k a  
P i ł s u d s k i e g o 0

I  t a k i  r e a k c j o n i s t a  p ,  S o s n k o w s k i  d e c y d u j e  t e r a z  w L o n d y n i e ! ! !  
P o l s k a ' n i e  c h c e  r o d z i m e j  r e a k c j i 0 Mus i  p o w s t a ć  nowy o ś r o d e k  wSadzy 
p o l s k i e j !  Rząd  w L o n d y n i e  s k o m p r o m i t o w a ł  s i ę  d o s t a t e c z n i e !  N i e  my 
l i c z y l i ś m y  n a  i z o l a c j ę ,  p r o w o k a t o r s k i  K a t y ń ( j ą t r z e n i e  s t o s u n k ó w  
z R o s j o  S o w i e c k ą ,

Rok 1943 j e s t  r o k i e m  b a n k r u c t w a  r e a k c y j n e g o  Rządu P o l s k i e g o  
w L o n d y n i e .  Nawet  p r a s a  b r y t y j s k a  p i s z e  t e r a z  o m a n i i  w i e l k o ś c i  
P o l a k ó w .

R o s j a n  1 e m a j ą  u s p r a w i e d l i w i o n e  
p r e . t e n s j e  d o  g r a n i c  w s c h o d d n i c h -  
g r a n i c e  t  o ■ , N I  S S A S W i E T E  i  n a r z u ­
c o n e  _.w c h w i l i  n a j w i ę k s z e j  s ł a b o ś c i
R o s j i '  ., , ... W R z ą d z i e  P o l s k i m  w L o n d y n i e  p a n u j e  c h a o s .  P .  K w a p m s k i  w r ę cz  
i  g ł o ś no -  w y r a ż a  swe n i e z a d o w o l e n i e  z k o n f e r e n c j i  w T e h e r a n i e ,  o r a z  
b e z  e n t u z j a z m u  p r z y j m u j e  p a k t  r o s y j s k o - c z e s k i .  M a t u s z e w s k i  p i s z e  
w New Y o r k u ,  że  P o l s k o  w T e h e r a n i e  s p o t k a ł a  k l ę s k a .  . ■

Ś m i e s z n e  k a r ł y !  N e mogą  z r o z u m i e ć ,  że  n a d s z e d ł  c z a s ,  aby 
z l i k w i d o w a ć  s p o r y  g r a n i c z n e . " I r y t u j e  i c h  p a k t  3 - c h  M o c a r s t w .  Mus i  
p o w s t a ć  i ń . n y  o ś r o d e k  - p o l i t y c z n y
i  i n n y  R z ą d !  > .

• M a s i n y  ~ p o k o i u  ż y ć  z w o l n y m i  B i a ł o r u s i ­
n a m i  i  u'  k r : a i  ń  c a m i i  M u s i m y  o d d a ć  c u ­
d z ą  z i e m i ę !  N a t o m i a s t  P o l s k a  p o w i ę k s z y _t e r e n  k o s z t e m  z w y c i ę ­
ż o n y c h  N i e m i e c .  Musimy b y ć  s p r a w i e d l i w i  i  z g o d n i !  „ .

T y l k o  P o l a c y  z j e d n o c z e n i  w Z . P . P .  w y k a z a l i  p a t r i o t y z m  i  rozum 
p o l i t y c z n y .  J uż  l e j e  s i ę  krew p o l s k a  w w a l c e  z o k u p a n t e m .  W s t y -   ̂
c z n i u  w y r u s z a  .na f r o n t  I I  D y w i z j a  im.  K o ś c i u s z k i  r a z e m  z D y w i z j ą  im. 
H e n r y k a ’ Dąbrów- . ego .  P o l a c y ^ w  Z . S . R . R .  i  w K r a j u  c z y n e m  
W^lC-Za’ 8 Di6 n ł  O UD 8 Hi 1 ! n .

U p r a s z a  s i ę  w s z y s t k i c h  c z ł o n k ó w ,  aby t e l e g r a f i c z n i e  n a d e s ł a ­
l i  nam o d p o w i e d ź  "na n a s t ę p u j ą c y  k w e s t i o n a r i u s z .  Ż y c i o r y s  można wy-

s ł a ć  t  l ł l ę >  2 ) r o k  u r o d z e n i a ,  3 )  n a r o d o w o ś ć ,  4 )  j a k ą

s z k o l ę "  u k o ń c z y ł ,  5 )  6 s t a L w i k o ,  z a j m N
l n e V  k i  z « l = o w e j  w ?  l a c e ,  8 obe cne  m i e j s c e  p r a c ,  i  s t a n o w i ­
sko  1  k  4  c z ł o n k i e m  p a r t i i  p o l i t y c z n e j ,  l u b  o r g a n i z a c j i  o 
s k o ,  b)  c zy  .,ya r  ih o n* <? in') c z v  b y ł  c z ł o n k i e m  w ł a dz  t y c hc h a r a k t e r z e  p o l i t y c z n y m  -  j a k i e j ?  1 0 )  o a j  oyk ° W y b o r u  .  s a -
o r g a n i z a c y P l l U c z y  y p *  p  Li S i  e “ ? a ń s'  t  w o w e j  ' -
m o r  z ą  d .... x ® . * ....... ^orr rac u  a r m i a ,  s t o p i e ń ,  13 )  s t a n
i ^ S i a ; S i 4r L r 2 Vi o L ’' i J a R - U  l l e , d P a k i m N i e k u ^  15)  d o k ł a d n y

a d r e s .  . ńnT,.j n i e c h  ż y j e  P o l s k a  N i e p o d l e g ł a ! "Ś m i e r ć  n i e m i e c k i e m u  n a„  ^ z c y !  i \ i e o n  * y j



Czy Z. P. P. r e p r e z e n t u j e  Po l s kę  w obpz i.e.._a l l a n t ó j Ł ? _ ,

W r a m a c h  a u d y c j i  Z.P. .F.  r a d i o  Moskwa z a m i e s z c z a  a r t y k u ł  ? / i k t o r a  
K ł o s a .  A r t y k u ł  t e n  a t a k u j e  b a r d z o  o s t r o  Rząd P o l s k i ,  n az yw a j ą c^  
j e g o  cz łonków up r z  © ż y t ka m i ' ' ,  "Burbonami  z nad W i s ł y ,  k t ó r z y  u w i l i  
s o b i e  wygodne,  g n i a z d k a  nad T a m i z ą " .  Z , P . P .  o d s e p a r o w a ł  s i ę  od 
r z ą d u  e m i g r a c y j n e g o ,  u t w o r z y ł  nowy o ś r o d e k  d y s p o z y c y j n y .  P os t aw a  
p o l i t y c z n a  Z . P . P .  w z b u d z i ł a  z a u f a n i e  s o j u s z n i k ó w ,  R o s j a  r a z  j e ­
s z c z e  z a k r e d y t o w a ł a . im swą. w i a r ę .  Z . P . P .  s p ł a c a  j u ż  k r e d y t  w w a l ­
ce o r ę ż n e j  i  d a j e  a t u t  r e a l n y  r z ą d o w i  p o l s k i e m u  w ' d r o d z e  do o d z y ­
s k a n i a  n i e p o d l e g ł o ś c i ,  _ .

Ważnym o s i ą g n i ę c i e m  Z , P . P .  j e s t  p o r o z u m i e n i e  m i ę d z y p a r t y j n e .  
D z i a ł a c z e  Z . P . P .  ‘i  o f i c e r o w i e  p o l i t y c z n i ,  w k o r p u s i e  p o l s k i m  r e ­
k r u t u j ą  s i ę . - z e  w s z y s t k i c h  ugr upowań  p o l i t y c z n y c h .  _

’’Z , P . P .  uważany p r z e d  tym za g r u p ę  a w a n t u r n i k ó w  i  Don K.icho-_ 
tów p o l i t y c z n y c h ,  z b i e r a  o b e c n i e  owoce d o b r y c h  s to s un k ów z Z . S . R . K .  
P o s t a w ą  swą z d o b y l i  prawo w s p ó ł r e p r e z e n t o w a n i a  P o l s k i ,  t a k ,  by n i e  
b ^ ł a  o d o s o b n i o n a  w o b o z i e  s o j u s z n i k ó w " .

Korpus  im. K o ś c i u s z k i  p r  z e c iw ko Rz ąd o w 1 Po lg.ki£2BL..-.-

R e z o l u c j a ,  u ch wa l on a  s p o n t a n i c z n i e  p r z e z  ż o ł n i e r z y  pewnego b a t a l i o ­
nu z D y w i z j i  im. K o ś c i u s z k i ,  domaga s i ę  u t w o r z e n i a  o ś r o d k a  r e p r e ­
z e n t a c j i ,  Londyn n i e  s p r o s t a ł  n a ł o żo ny m  z a d a n i o m ,  a p o n a d t o  p o -  
r k e r a ł *  mord ,  b r a t o b ó j c z e  w K r a j u .  S m i g r a o j j n ,  r z ą d  l o n d j n s t c i ,  
h t e f i ó z i e  r ę k a  » r ę k ę  z Hi t l e re . ru ,  musi  z a s t ą p i e ń ,  p r * «
o śi*ot"' 0 k. włqć! zy  y ł o n x o ny  z  Z«P • P' • •

P r  on o ń and ow a d z i  a ł  a I n o  ś 6 s o w i e c k a  w ś r ń d ^ P £ l o n i l - ^ t ^

" P r a s a  r a d z i e c k a  z a m i e s z c z a  w yp o w i e d z i  Polaków a m e r y k a ń s k i c h  o 
s t o s u n k a c h  p o l s k o - s o w i e c k i c h .  Z a  p r z y  j a ź n i ą  p o l s k o - s o w i e c k ą  1 ^

k -nfi 7 ą ą y  g i g  Kongr es  S ł o w i a ń s k i ,  j a k i  o d b y ł  s i ę  I d . a .  •
D e t r o i t . Or uan l  zac  j e  a m e r y k a ń s k i c h  o b y w a t e l i  p o c h o d z e n i a  p o l s l . i e -  

k h t U l l e  n r z e c i w  o s z c z e r c z e j  k a m p a n i i  p r o w a d z o n e j  v> U. S .A.  
j p" p t)-vtvj3z i a im. T a d e u s z a  K o ś c i u s z k i  -  w e d ł u g  t y c hp r  z e J  J  • R • J / w  i z  j a. i  . k ł o s z o n y c h  p r z e z  P u ł a w s k i e g o  .

wypowiedzeń  -  d z i a ł a  w im.-.  - • u- t w o r z ą c e j  s i ę  d y w i z j i
i  K o ś c i u s z k ę .  Ten sam d u c h  ,  ° t ó« i  P o l s c e " ,
im. Dąbrów k i e g o ,  o r a z  m m  o g a r n i ę t e  s ą  r z e s z e  pay.

"Znany p r o f e s o r  u n i w e r s y t e t u  w C h i c a g o ^ P o l a k ,  k?6rym
p i s a ł  w " G ł o s i e  Ludowym , wycnodzą . ym  ̂ - r z a d u  p o l -
wzywa p o l s k i e  koko a o m o k r a y c z n e  do t * | r ^  . m o4 1 1 a l a  nor mal l z a -
s k l e f O ,  « k k 8 Z U j o c ? 6  k o n f e r e n c j o  m o 3 s t e  ^  t j l k o  d e -
o j ę  s t os unk ów p o l s k o - . , owi • c..-.ich i ,  _ g r u p y :  1. t o  Zwi ązek
m o k r a t y c z n a .  D z i ś  d e m o k r a c i ą p  t 0 Xr upw d e m o k r a t y c z n e  w U. S.A.  
P a t r i o t ó w  P o l s k i c h  w Z;. o . R . R .  i  ™ o ^ Z0ft la g l ę  Ł s t w o r z e n i a  
i  W . B r y t a n i i .  Lange wzyvia t e  g te t )u1ąCymi z a s a d a m i :
nowego r z ą d u ,  k t ó r y  k i e r o \  a .  ̂ j ę c i e  p r og ra mu  Zw ią -
1)  n a w i ą z a n i e  s t os unk ów z ^ , W s p ó ł p r a c a  z c z e r w o n ą  armią.  
z ku P a t r i o t ó w  P o l s k i c h  J  z ; ^ - n^ n ^ p o l i t y k i  p o l s k i e j  do 
d l a  w y zw ol en ia  P o l s k i ,  O  P ^  ■ ■ ^ t a n i e n i e  do u k ł a d u
d e c y z j i  k o n f e r e n c j i  J - T e ń e r a n i e ,  J P v j kroCzen iem 'c ze rwo ne  j a r m i i
c z e s k o - s o w l e c k i ą g o ,  6) — t y c i a  nowego r z ą d u ,  w s k ł a d  k t ó r e g o
^ L l ł a S a^ n ^ ^ : r ; o ^ : a d : P : f c ó d  l u d z i ,  k t ó r z y  p o z o s t a l i  w 

P o l s c e " ,
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"Rada  Narodowa P r z y  j a ź n i  A mery k a ń s  k o - Ś o w i e c k i e  j  z w o ł a ł a  w l e c ,  
na j c tó ry  z g ł o s i ł o  s i ę  c o n a j m n i e j  1 . 5 0 0  o b y w a t e l i  a m e r y k a ń s k i c h  

. p o c h o d z e n i a  p o l s k i e g o .  Z a a k c e p t o w a n o  j e d n o m y ś l n i e  d e c y z j e  k o n f e r e n ­
c j i  m o s k i e w s k i e j ,  k a i r s k i e j  i  t o h e r a ń s k i e j ,  j a k o  d a j ą c e  g w a r a n c j e  
z u p e ł n e g o  p o b i c i a  h i t l e r y z m u  i  n i e p o d l e g ł o ś c i  P o l s k i  w O p a r c i u  o 
z a s a d ę  z b i o r o w e g o  b e z p i e c z e ń s t w a .  Wyrażono  ż y c z e n i e ,  by w s z y s c y  
o b y w a t e l e  a m e r y k a ń s c y  p o c h o d z e n i a  p o l s k i e g o  p o p i e r a l i  R o o s e v e l t a ,  
k t ó r y  d ą ż y  do d o b r y c h  s t o s u n k ó w  a m e r y k a ń s k o - s o w i e c k i c h .  Wiec  w y s ł a ł  
t e l e g r a m  p o w i t a l n y  do Wandy W a s i l e w s k i e j ,  k t ó r y  g ł o s i ,  ż e  swą  w a l ­
k ą  o. z a p e w n i e n i e  p r z y j a ź n i  P o l s k i  i  Z . S . R . R ,  o d d a j e  ona w i e l k ą  
u s ł u g ę  w a l c e  a l i a n t ó w  z t y r a n i ą  h i t l e r o w s k ą .  Tym samym p r z y c z y n i a  
s i ę  ona do p o w s t a n i a  n o we j  d e m o k r a t y c z n e j  P o l s k i ,  k t ó r a  z a j m i e  n a ­
l e ż n e  j e j  m i e j s c e .  T e l e g r a m  k o ń c zy  s i ę *  ' N i e c h  ż y j e  Z w i ą z e k  P a t r i o ­
tów P o l s k i c h " ,  P o s ł a n o  r ó w n i e ż  t e l e g r a m y  do gen* B e r l i n g a  i  b o h a ­
t e r s k i c h  ż o ł n i e r z y  d y w i z j i  im.  T a d e u s z a  K o ś c i u s z k i ,  k t ó r z y  w a l c z ą c  
r a m i ę  w r a m i ę  z ’ c ze rwoną ,  a r m i ą ,  p r z y c z y n i a j ą  s i ę  do z a c i e ś n i e n i a  
p r z y j a ź n i  s o w i e c k o - p o l s k i e j i Ż o ł n i e r z o m  t ym wiec w y r a z i ł  swój  p o ­
d z i w.  mor N . Y o r k u ,  La G u a r d i a .  L i c z n e  o r g a n i z a c j e  . p o l s k i e  w U . S . A .  
i  K a n a d z i e  n a d e s ł a ł y  swe ż y c z e n i a  d l a  w i e c u ,  P r o f .  L ange  i  k s i ą d z  
k a t o l i c k i ,  O r l a ń s k i  z g ł o s i l i  r e z o l u c j ę ,  p r z y j ę t ą  p r z e z  w i e c  w d n .  
1 9 . XI I - . 4 3 ,  z w o ł a n y  p r z e z  Radę  N a r o d ow ą  P r z y j a ź n i  A m e r y k a ń s k o - S o w i e -  
c k l e j ,  wzywa j  o o s d o p r z y  j a z n y  eh- s t o s u n k ó w  z Zi .S.R.R. , ,  j ą k o  p o d s t a w y  
p o l i t y k i  p o l s k i e j . W s w y c h  p r z e m ó w i e n i a . c h  k r y t y k o w a l i  o n i  d z i a ł a l ­
n o ś ć  m a ł y c h  g r u p  r e a k c y j n y c h ,  k t ó r e  p r o w a d z ą  p o l i t y k ę  a n t y s o w i e c k ą .  
P r z y ł ą c z y l i  s i ę  do t y c h  g ł o s ó w  s e n a t o r o w a  T a l l e y  i  Lamont .

P r o f .  L an g e  w swym p r z e m ó w i e n i u ,  w s k a z a ł ,  że  a k c j a  g r u p  r e a ­
k c y j n y c h  o b y w a t e l i  a m e r y k a ń s k i c h  p o c h o d z e n i a -  p o l s k i e g o  w yw oł u j e  
w r a ż e n i e ,  i ż  w s z y s c y  P o l a c y  w U . S . A. s ą  p r z e c i w n i  d ą ż e n i o m  R o o s e ­
v e l t a  do t r w a ł e g o  r o z w o j u  s t o s u n k ó w  p r z y j a z n y c h  U . S . A.  i  n . b . n . u .  
W s k a z a ł  o n ,  że  t e  g r u p y  s ą  i n s p i r o w a n e  i  p o p i e r a n e  p r z e z  t y c h  e m i ­
g r a n t ó w  p o l s k i c h ,  k t ó r z y  p o p i e r a l i  p ó ł f a s z y s t o w s k i e  r z ą d y  P i ł s u d -  
f k i w o ,  B e c k a  i  Ś m i g ł e g o .  .Pod ich,  * P ł g«e tn  m a ł e  g r u p ,  ° W e l l  ame­
r y k a ń s k i c h  d o e z ł m  do p r z e ś w i a d c z e n i a ,  z e  r z g d  U . o . A .  . ; y d a ł  r o i . U ,  
n l  ł i p  Boa i i .  L ange  . o k a z a ł ,  że  " C h i c a g o  T r i b u n e "  ( o r g a n  r e p u h l l -  
k a ń t ł  i  do ń i e d a . n a  i z o l a c  j o n i a t p c z o g ) ,  p r a c a  H e a r e  t a  i  s e n a t o r

w i s k u .  że p r z y j a ź ń  U . S . A . ,  n* S .  a . R . ,  A.~-ry a m . i  _ • • .11
w a r u n k i e m  z anewni ^m"  a " n i e p o d l e g ł o ś c i  P o l s k i ,  k t ó r a  j a k  n i e p o d l e ­
g ł o ś ć  i n m r c h  m a ł y c h  n a r o d ó w , j e s t  m o ż l i wa  t y l k o  wówcz as ,  gdy a -  
g w a r a n t u j e  j a  s y s t e m  z b i o r o w e g o  b e z p i e c z e ń s t w a ,  bo a n i  jo. no z 
S Ą c h  n n ń s t w  j a k  w v k a z a ł o  d o ś w i a d c z e n i e ,  n i e  może i s - n i e c  o h -
s J g c h - s i ł a c h .  ’ K o n f e r e n c j a  t e h e r a ń s k a  g ’g l g  j g g  t

t-ni i . n ó d  P e c v z  i a n i e p o d l e g ł o ś c i  P o l s L . .  _igoc.n« 0 u s u n ą ć  w D e c y z , J A  - F e c k o - c z e c h o s ł ó w a c k i  j e s t  wy-
p u n k t e m  6-ym t y c h  u c h w a ł ,  u w a  z a p r o s z e n i e m  pod a d r e s e m
r a z e m  t y c h  s am y c h  d e z e n  i  j e  ; ^ 7 ^ h n d \  , n \ a no l  s k j o w o ,  k t ó r z y  
P o l s k i .  CI o b y w a t e l e  a m e r y k a ń s c y  u s t o s u n k o w u j ą
w y s t ę p u j ą  p r z e c i w  k o n f e r e n c j  Ż0 Z . 3 . R . R .  j e s t  n i e  t y l -
s i ę  do m t e n c y j  , , . b . R* . a .  , ^-x. _ n a r z ę d z i 3 m  wyzwo-
ko g w o r a n t k ą  r. 'u.ood e g ł  )s,o  ̂ d 5Dni - 'Pi  om. Czerwona  a r m i a  s t a n i e  
L e n i a  P o l a k i ,  k t ó r e  j ł a  t a m  p o . i t a n , :  p r z e z  o d -
w k r ó t c e  na z i em.  u c h  p o l a k i  -  j  i n n e . Bez w ą t p i e n i a ,  c a ł y
d z i a ł y  p a r t y z a n c k i e ,  ,°~ J i c i  - ' Ikę .  W i e l u  j e s t  F o l a k ó w ,  k t o
n a r ó d  p o l s k i  p o w i t a  j a  ^ l e l u  p o r wa no  do obozów,  w i e l u
r y c h  w z i ę t o  do  N j . y i c c  ci - " n i e  -beda od c z e r w o n e j  a r m i i  z a d a l i
z n i c h  u m a r ł o ,  a l e  c i ,  co j<.„,
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t y t u ł u  p rawnego , ,  a z z a d o w o l e n i e m  p r z y j m ą  j e j  p r z y j ś c i e  d o ^ P o l s k i  
i  moż no ś ć  d a l s z e j  w s p ó l n e j  w a l k i  p r z e c i w  Niemcom.  W k r o c z e n i e  c z e r ­
w o n e j  - a r m i i  do P o l s k i  b ę d z i e  s y g n a ł e m  do p o w s t a n i a .  Tym b a r d z i e j ,  
że  i d z i e . o n a  n i e  s ama ,  a t o w a r z y s z ą  j e j  d y w i z j e  p o l s k i e .  L ange  
w s k a z a ł  d a l e j ,  ż e  d y w i z j a  im.  T a d e u s z a  K o ś c i u s z k i  j e s t  symbolem 
n i e u s t ę p l i w e j  w a l k i  p o l s k i e j  o d e m ok r a c  ję .*  P r z e d  d y w iz  j a m i  p o l s k i m i  
w Z . S . R . R ,  s t o j ą  s p e c j a l n e  z a d a n i a .  O f i a r n a  w a l k a  w e s p ó ł  z ^ c z e r w o -  
n ą  a r m i ą  wzmocn i  w s p ó ł p r a c ę  z Z . S . R . R . ,  da  l i k w i d a c j ę  i l u z j i ,  ż *  
s t o s u n k i  p o l s k o - s o w i e c k i e  s ą  p r z e s z k o d ą  d l a  p r z y j a ź n i  U . S . A .  i  
W , B r e t a n i i  z Z . S . R . R .  Na o b y w a t e l a c h  a m e r y k a ń s k i c h  p o c h o d z e n i a  p o l ­
s k i e g o  l e ż y  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  r o z p r o s z e n i a  i l u z j i ,  ż e P^o 1 s k a 
m o ż . e  s t  a ■ ’ ć s i ę  p r z y c z y n ą  k o n f l i k t u
a m e r y k a n s k .  o -  s o w i e c k i e g o .

Ks .  O r l a ń s k i  ‘ ^ z a a t a k o w a ł  t e  k o ł a  k a t o l i c k i e ,  k t ó r e  k r y t y ­
k u j ą  Moskwę,  K r z y c k i ,  l e a d e r  zwi ąz kó w r o b o t n i c z y c h ,  k r y t y k o w a ł  g r u ­
py p o l s k i e ,  p r o w a d z ą c e  p o l i t y k ę  a n t y s o w i e c k ą  i  a n t y r o o s e v e l t o w s k ą  
w' U . S . A .  Wezwał  t e  g r u p y  do’ z a s t a n o w i e n i a  wobec  t e j  ś w i a d o m i e  s z k o ­
d l i w e j  d l a  P o l s k i  a k c j i " .

JUGOSŁAWIA

P a n s l a w i z m  -  b r o n i ą  i m p e r i a l i z m u  sowi e c k i e g o

" K o m i t e t  w s z e c h s ł o w i a ń s k i  w Moskwie  o t r z y m a ł  d e p e s z ę  od ™i©cu a n t y ­
f a s z y s t o w s k i e g o  w J u g o s ł a w i i ,  z b r a t e r s k i m i  p o z d r o w i e n i a m i  i  z a P e “ 
wnien3  ami  że  n a r ó d  j u g o s ł o w i a ń s k i  p o z o s t a n i e  w i e r n y  n a r o d o w i  r o -  
s o l s k i e m u *  s o l i d a r n o ś c i  s ł o w i a ń s k i e j .  H i . o h  b r a t e r s t w o  v , s z e c h -
s ł o w i a ń s k i e ,  n i ° c h  ż y j e  K o m i t e t  W s z e c h s ł o w i a ń s k i  .

Wypadk i  j u g o s ł o w i a ń s k i e  w o ś w i e t l e n i u s o w i e c k i m —

i-p r  e o n o s i  z K a i r u ,  że  b a w i  t a m d e l e g a c j a  T i t o - d l a  p r z e p r o w a -  
d z e n i a  rozmów z a l i a n t a m i  i  r z ą d e m  k r ó l a  P i o t r a ,  K o m u n i k a t  o f i c j a ł -  

a l i a n c k i  d o n o s i ,  że  rozmowy t o c z y ł y  s i ę  d o k o ł a  s p r a w  c z y s t o
“ t o l ! d o s t a r c z a n i a  b ń n i  g e n .  l i t o .  O b e c n i  p r z y  t y c h  r o z ­

mowach d e l e g a c j i  T i t o  i  wo j s ko wy m i  a n g i e l s k i m i  b y l i  t e z  w o j s k o  
am- r y k a ń s c y .

łt O s t a t n i e  w y p a d k i  w J u g o s ł a w i i  w y w o ł a ł y  w i e l k i e  z a i n t e r e s o w a n i e

?  i S f  n iu p1- -, s 2„  k r a j e m  w ś r ó d  k r a j ó w  o k u p o wa n yc h  na z a c h o d z i e  i  p o ł u o n  u

l o n i l f  s l / a J m i a

p r a w i e  l / 5  t e r y t o r i u m  p a ń s t w o w e g o .  Tam p o w s t a ł  o s t a t n i  K o  m

n  \  *  ?  y m c z a 2 o w y /  gdy U c z a l e m  § S b o ż L ^ r  o n e t e k  
h i t l e r o w s k i c h  p a n u j e  b e z ł a d .  Rac hu b y  n i e m i e c k i e  n a j y w o ł a n i e  z a -

n a o k ó ł  u B e r l i n i e  i  wś r ód  w a s a l i  h i t l e -
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r o w s k i c h ,  B e r l i n ^ j u ż  s i ę  p r z e k o n a ł  o t r u d n o ś c i a c h  b a ł k a ń s k i c h ,  B e z s k u -
y-lył*11' ° a ł ? o f ®nzywa wojskowa i  p o s u n i ę c i a  p o l i t y c z n e ,  Federacja  
b a ł k a ń s k a  p o n i o s ł a  c a ł k o w i t e  f i a s c o .  Ale H i t l e r  j a s z c z e ' u p o r c z y w i e  pod*

marionefkl- W B e r l i n i e  c i ą g l e  j . s z c ń  m6wl s i ę T c l l n l l ń .  
Chcą. z n i e j  w y c i ą g n ą ć  ż o ł n i e r z a .  Ale Niemcy n i e  mogą z m u s i ć  Chorwatów 
by w a l c z y l i  p r z e c i w  swym b r a c i o m  z a r m i i  w y z w o l e n i a .  Dowództwo n i e m i e ­
c k i e  n i e  p o w i e r z a  j u z  Chorwatom s t r z e ż e n i a  t o r ó w .  D e z e r c j a  z w o j s k  Pa* '  
v e l i c z a  j e s t  z j a w i s k i e m  powszechnym.  Niedawno znów 36 l o t n i k ó w  c h or w a ­
c k i c h  wraz  z a p a r a t a m i  p r z e l e c i a ł o  na s t r o n ę  P ^ r t y s a n t ó w ,  S ukces y  a r m i i  
wy zw ol en i a  na r odowego  s k ł a n i a j ą  p a r t y z a n t ó w  c h o r w a c k i c h  do. w a l k i  na 
„y a ?^* P r o paganda  f a s z y s t o w s k a  j uż  n i e  c h w a l i  s i ę  s u k c e s a m i  w S ł o w e n i i .  
S p a l i ł y  one na panewce .  S i ł y  q u i s l i n g o w s k i e g o  Ń ed i c z a  wynos zą  k i l k a n a ­
ś c i e  t y s i ę c y ,  Nie t y l k o  n.ie może H i t l e r  d o s t a ć  od n i e g o  ż o ł n i e r z y ,  a l e  
nawe t  mus i  go b r o n i e ,  W i e l k o s e r b s k i e  d ą ż e n i a  B e l g r a d u  s ą  głównym a t u t e m  
d y p l o m a c j i  f a s z y s t o w s k i e j .  Niemcy c h c i e l i b y  wbić  k l i n  między Serbów,  
Chorwatów i  Słoweńców.  To samo z r e s z t ą  c z y n i ą  pewne ko ła  'emigracyjne.  
L o n d y ń s k i  " O b s e r v e r ” n a p i s a ł ,  że p o l i t y k a  M i c h a j ł o w i c z a  j e s t  c i a s n ą  n o -  

»fZ . ^ ^ s k ą ,  1 j a k o  t a k a  z wr aca  c i ę  p r z e c i w  Chorwatom i  p a r t y z a n t o m .
W Times  u k a z a ł y  s i ę  s z c z e g ó ł o w e  d an e  o s i ł a c h  T i t a .  R e u t e r  d o n o s i  o 
d a l s z y c h  p o m y ś l n y c h  o p e r a c j a c h  n a r o d o w e j  a r m i i  wyzwolen ia  na w s z y s t k i c h  
o d c i n k a c h  f r o n t u .

Wypadki  w J u g o s ł a w i i  m a j ą  d l a  każdego  P o l a k a  s i l n ą ' w y m o wę ,  N a r z u ­
c a j ą  s i ę  p y t a n i a :  D l a c z e g o . a r m i a  T i t a  p o z y s k a ł a  d l a  s i e b i e  U . S . A . ,  W* 
B r y t a n i ę  i  Z . S . R . R . ? D l a c z e g o  w a l c z ą c a  J u g o s ł a w i a  z d o b y ł a  s o b i e  t a k  
w i e l k i e  z n a c z e n i e  mi ęd zyna r od owe ?  Odpowiedź j e s t  p r o s t a  -  bo p r z e d s t a w i a  
r e a l n ą  s i ł ę  i  d a j e  w i e l k i  w k ł a d .  D l a c z e g o  J u g o s ł a w i a  j e s t  k r a j e m ,  k t ó r y  
d a j e  n a j m n i e j  n i e w o l n i k a  do p r a c y  i  a r m a t n i e g o  mięsa  H i t l e r o w i ?  Bo ona 
o p a r ł a  s i ę  t o t a l n e j  m o b i l i z a c j i  h i t l e r o w s k i e j ,  o p a r ł a  s i ę  t e r r o r o w i ,  
o d p o w i e d z i a ł a  na a k c j ę  n i e m i e c k ą  w a l k ą ,  w k t ó r e j  b i e r z e  u d z i a ł  c a ł y  n a ­
r ó d .  D l a c z e g o  w i ę c  d r o g a  s ł u s z n a  i  s k u t e c z n a  w J u g o s ł a w i i  n i e  m i a ł a b y  
być t a k a  sama w P o l s c e ? '  D l a c z e g o  P o l a c y  p o k o r n i e  n a d s t a w i a ć  m a j ą  głowy 
pod c i o s y  n i e m i e c k i e ,  j a k  chce  e m i g r a c j a  w Lo n dy n ie ?  Związek  P a t r i o t ó w  
P o l s k i c h  d a ł  godną odpowiedź  czynem.  Zamachy na k o l e j e ,  zamachy na s i e ­
p a c z y  n i e m i e c k i c h ,  op ór  p r z e c i w  t o t a l n e j  m o b i l i z a c j i .  Droga do w o l n e j ,  
n i e p o d l e g ł e j  i  s i l n e j  P o l s k i  p r o w a d z i  p r z e z  w a l kę  na ś m i e r ć  i  ż y c i e  z 
o k u p a n t a m i  n i e m i e c k i m i ,  w a l kę  do z w y c i ę s t w a ” ,

PÓŁNOCNI SĄSIEDZI R O S J I ___

P r z e c i w k o  F i n l a n d i i

N a j s i l n i e j  p r z e z  R o s j ę  atakowanym pańs twem osiowym j e s t  F i n l a n d i a . Pr  o-  
pa ga nda  s ow ie ck a  n i e  p om i j a  ż a d n e j  o k a z j i  do j e j  z a a t a k o w a n i a .  Oto k i l ­
ka dowodów;

"Wasale  n i e m i e c c y  g r a j ą  d a l e j  swą m e l o d i ę  na r o z k l e k o t a n y c h  k a t a r y n k a c h .  
Z w ł a s z c z a  w F i n l a n d i i  czynna  j e s t  k l i k a  T a n n e r a ,  winna w c i ą g n i ę c i a  k r a ­
ju do o j n y .  R e a k c y j n i  f i ń s c y  s o c j a l - d e m o k r a c i  wychodzą  ze s k ó r y ,  by 
u t r z y m a ć  F i n l a n d i ę  w mocy H i t l e r a .  Po n i edawna  używano wykrętów o w o j ­
n i e  o b r o n n e j .  Z e z n a n i a  j e ń c a  f i ń s k i e g o ,  p r z y t o c z o n e  p r z e z  I n f o r m b i u r o  
w k o m u n i k a c i e  z d n .  2 2 . X I I . 43 ,  r a z  j e s z c z e  d e m a s k u j ą  b r a k  u z a s a d n i e n i a  
t e j  p r o p a g a n d y ;  S t w i e r d z a  on,  że z a d a n i e m  F i n l a n d i i  j e s t  z d o b y c i e  ws cho­
d n i e j  K a r e l i i  i  p r z y ł ą c z e n i e  j e j  do F i n l a n d i i , ;  Ż o ł n i e r z o m  t ł u m a c z y  s i ę ,  
że walka  t o c z y  s i ę  'o z n i s z c z e n i e  Z . S . R .R .  I  p r z y ł ą c z e n i e  do F i n l a n d i i  
K a r e l i i ,  L e n i n g r a d u  i  i n n y c h  z i em.  Niedawno z d o b y t e  t a j n e  i n s t r u k c j e  
dowództwa f i ń s k i e g o  mówią,  że  F i n l a n d i a  musi  zdobyć  K a r e l i ę  w s c o o d n i ą  
i  opanować k o l e j  murmańską.  Ob ecn i  wł adcy  f i ń s c y  n i c z e g o  s i ę  n i e  n a u ­
c z y l i .
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• **0 ni.emiecko-f ińs kich ludożercach pisze Wsiewołod Wiszniewskij,
opisując, bombardowania Leningradu. Inicjatorami tej zbrodni są Finnowie. 
Korespondent zapewnia, ze Leningrad' będzie odpierał te ataki Niemców 
i_ i.ch-fińskich pomocników, dopóki nie spotka ich zasłużona kara",

"Siadem barbarzyńców hitlerowskich idą ich zausznicy. "Izwiestia" 
drukuje korespondencję "TASS'a" o zbrodniach Finnów, mordowaniu jeńców, 
paleniu wsi. Opowiada o tym ludność, która ucieka przez front. Zbro- ■ 
dnie band Mannerheim#-'uzupełniane są na okupowanych częściach republi­
ki kare.lsk.o~fIńskiej. Zniszczyli Finnowie znaczną część Pietrozawodska, 
prastarego miasta, założonego jeszcze przez Piotra .I-ego. Obywatele 
tamtejsi byli częstym celem dla nauki strzelania. Rannych owijali w 
płachty maczane w roztworze soli. Ale zbliża się dziń. zapłaty.Bandyci 
mannerhelmowscy w pełni będą musieli zapłacić zą swe potworne zbrodnie".

Litwini w armii czerwonej

"Prawda" zamieszcza artykuł tow. Paleckisa, przewodniczącego centralne­
go komitetu litewskiej armii komunistycznej, o dywizji litewskiej w 
armii, czerwonej. Artykuł nawiązuje do Grunwaldu w 1410 r.i powiada, że 
dywizja rozpoczęła się walką w rejonie Orła, posuwając się wówczas o 
140 km i zabijając 13.000 Niemców. Wiedziała- ona, że walcząc o Orzeł, 
bije się o Kowno. W ostatnich walkach dywizja odznaczyła się znów.Wal­
czy w niej gen, Kargałis i wielu innych oficerów litewskich,oraz wielu 
kadrowych oficerów czerwonej armii narodowości litewskiej.W dywizji 
służą- chłopi, robotnicy i inteligenci. Cały naród litewski wiejże ra­
zem .z czerwoną armią osiągnie nowy Grunwald. Wszystkie partie litewskie, 
jedncnrryślme • są w walce o prawdziwą wolność i ludową Litwę".

INFORMACJE RÓŻNE
Prawosławie sowieckie na polskich Ziemiach Wschodnich

naszych Ziemiach Wscnodnich, 
i Kowla osobliwą, akcję misyj-

Od pewnego czasu da je 'się zaobserwować na 
szczególnie w okolicach Brześcia, Równego 
ną. / , '

Oto osobnicy w mundurach oficerów armii sowieckiej lądują na 
spadochronach, zaopatrzeni nie tylko we wszelaką broń,lecz i w listy 
pasterskie, tzw. "cerkiewne hramoty", adresowane do miejscowego du­
chowieństwa prawosławnego i.podpisane przez naznaczonego w tym roku 
przez rząd sowiecki patriarchę Wszechrusi,metropolitę moskiewskiego, 
Sergiusza.

"Hramoty" wzywają duchownych prawosławnych do zerwania z autoke- 
falią,nazywając ją "wymysłem Polski pańskiej ("wydumka pańskoj cer­
kwi rosyjskiej"). "Wszystkie bóle i troski naszego rządu sowieckiego - 
głosi jedna z "hramot" - są bólami i troskami naszej cerkwi prawosław­
nej. Każdą bowiem władza pochodzi od Bogaj i nasza jest władzą Bożą' .

Tam, gazie miejscowi duszpasterze prawosławni odnoszą się do o- 
wych listów pasterskich z nieufnością, osobliwi misjonarze zbrojni i 
umundurowani zwołują masówki ludności, odczytują hramoty ,podbur za ją 
przeciw opornym duchownym i grożą represjami w imieniu rządu sowieckie­
go tym wszystkim wiernym, którzy nie podporządkują się nakazom metr, 
Sergiusza. Jednocześnie na owych szczególnych zebraniach misyjnych, 
ludność wzywana jest do tworzenia oddziałów partyzanckich oraz stły— 
dania przysięgi na wierność rządowi sowieckiemu.

Najciekawszym jest odczytywanie lub wręczanie rozkazu podpis-a- . 
nego przez głównego szefa sztabu oddziałów partyzanckich, odda jc-cogo 
duchowieństwo prawosławne naszych Ziem Wschodnich pod nadzór komisarzy 
politycznych przy oddziałach partyzanckich i nakazującego zwracanie 
się do nich po wszelkie instrukcje. ^


